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ROZSTRZYGNĘŁA SIĘ SPRAWA 
PLACU WOŚP W OLSZTYNIE

Radni zdecydowali w sprawie placu WOŚP w Olsztynie. Wiadomo, jaki jest wynik głosowania. 
Naturalnie to nie jedyna sprawa, którą poruszano na październikowej sesji rady miasta.

S
prawa dotyczy pla-
cu położonego na 
granicy dwóch naj-
większych osiedli 

w Olsztynie, który powstał 
w  wyniku budowy nowej 
trasy tramwajowej. 

Znajduje się on u  zbiegu 
ulic Krasickiego, Witosa 
i  Wilczyńskiego na styku 
granic Pieczewa i  Jarot. 
Wcześniej, do czasu budowy 
nowej trasy tramwajowej, 
która połączyła Pieczewo 
z  centrum Olsztyna oraz 
z dworcem głównym PKP, 
było tam tradycyjne skrzy-
żowanie. Teraz jest rondo 
z placem pośrodku. Władze 
postanowiły nadać mu pa-
trona. Przygotowano więc 
projekt uchwały Rady Mia-
sta Olsztyna, który został 
poddany pod głosowanie 
na październikowej sesji. 
Zgodnie z  tym dokumen-
tem plac ma nazywać się 
placem Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. 

— Finał WOŚP jest cy-
klicznym wydarzeniem, któ-
ry stał się tradycją i częścią 
kultury mieszkańców mia-
sta Olsztyna. Działalność 
Fundacji od ponad 30 lat 
otwiera ludzkie serca, jed-
nocząc wszystkich —  czy-
tamy w projekcie uchwały 
Rady Miasta. 

Z wnioskiem w tej sprawie 
do ratusza wystąpili wolon-
tariusze z olsztyńskiego szta-
bu WOŚP, zarejestrowanego 
przez Związek Stowarzyszeń 
„Razem” w Olsztynie. Ten od 
kilku lat z powodzeniem or-
ganizuje fi nał WOŚP w Ol-
sztynie, zrzesza 300-350 
wolontariuszy kwestujących 
na terenie miasta oraz oko-
lic i rokrocznie bije rekordy 
kwot zbieranych na rzecz 
Fundacji WOŚP.

Na takiego patrona nie 
zgadzają się dwie osiedlo-
we rady: Pieczewo i Jaroty. 
— Na naszym osiedlu, po-
dobnie jak na sąsiednich, 
jest wielu mieszkańców, 
którzy angażują się w wo-
lontariat na różne sposo-
by, nie tylko akcje WOŚP. 
Wskazanie uhonorowa-
niem działalności wolon-
tariuszy sztabów WOŚP 
zawęża grono tych osób. 
Nie mamy nic przeciwko, 
by Orkiestrę uhonorować 
np. skwerem — tłumaczyła 
„Gazecie Olsztyńskiej” Te-
resa Antczak, przewodni-
cząca Rady Osiedla Jaroty. 

PODZIELENI RADNI 

Jak do sprawy odnieśli się 
radni? — Dla mnie sprawa 
wydaje się jednoznaczna 
—  stwierdził opozycyjny 
radny Mirosław Arczak. 
—  Należy jednak pamię-
tać, że jednym z  załącz-
ników do nadania nazwy 
jest opinia rady osiedla, 
w  tym przypadku dwóch. 
W  tym przypadku są one 
negatywne. Ich opinie są 
dla mnie podstawą, to są 
oficjalne reprezentacje 
mieszkańców. Na dodatek 
zgodnie z obowiązującą już 
uchwałą charakter nazw 
powinny odnosić się do 
sąsiadujących. 

Radny Arczak zapropo-
nował, by plac WOŚP zo-
stał zlokalizowany w byłych 
Koszarach Dragonów. 

Przeciw zgłoszonej pro-
pozycji był także radny PiS 
Radosław Nojman. — Abs-
trahując od wszelkich 
sympatii, czy antypatii, to 
nie powinniśmy jednak 
pokazywać mieszkańcom, 
że ignorujemy ich zdanie. 
Tym bardziej, że pojawiła 

się konkretna inicjatywa, 
by ten plac nazwać pla-
cem Wolontariuszy Ol-
sztyńskich —  stwierdził 
radny PiS.

Wniosek poparła za to 
radna Koalicji Obywa-
telskiej Ewa Zakrzewska. 
— Mnie ta nazwa się bardzo 
podoba — mówi. 

Odnosząc się do sprawy 
wsłuchiwaniu się w  głos 
mieszkańców dodała: — My 
również jesteśmy repre-
zentantami mieszkańców. 
Analizując wszystko to nas 
spada podjęcie ostatecznej 
decyzji. 

Łukasz Łukaszewski, 
przewodniczący rady mia-
sta: — Uchwała dotycząca 
nazewnictwa wskazuje, że 
wymagana jest opinia rad 
osiedli bez wskazania, jaki 
musi być jej wydźwięk. 
Zdarzało się, że podejmo-
waliśmy decyzje przy nega-
tywnych zdaniach. 

Czy naprawdę nie było 
innego miejsca sprzyja-
jącemu tej inicjatywie? 
— dopytywał się wiceprze-
wodniczący rady miasta 
Grzegorz Smoliński z PiS. 

Ostatecznie w głosowaniu 
nad projektem 14 radnych 

opowiedziało się za nada-
niem nazwy plac WOŚP, 
przeciw było 9. Uchwała 
została przyjęta. 

JEDNE Z OSTATNICH 

REZERW 

MIESZKANIOWYCH 

OLSZTYNA

To nie jedyna decyzja 
podjęta przez radnych na 
środowej sesji rady mia-
sta. Kolejna dotyczy przy-
stąpienia do opracowania 
planu zagospodarowania 
przestrzennego na terenie 
północnej części osiedla 
Redykajny. 

— Sporządzenie miejsco-
wego planu zagospodaro-
wania przestrzennego dla 
terenu położonego w pół-
nocnej części dzielnicy 
Redykajny ma na celu 
ograniczenie niekontro-
lowanego i  niezgodnego 
z  polityką przestrzenną 
Miasta zagospodarowa-
nia tego terenu —  czyta-
my w  projekcie uchwały. 
—  Wskazano kierunek 
utrzymania charakteru 
strefy jako podmiejskiego 

osiedla mieszkaniowe-
go o małej intensywności 
zabudowy stanowiącego 
podstawową rezerwę mia-
sta dla tego typu zabudowy 
mieszkaniowej. 

Teren, który ma zostać 
objęty planem to ponad 
200 hektarów. — To jedna 
z ostatnich rezerw miesz-
kaniowych w Olsztynie któ-
re nie mają miejscowego 
planu zagospodarowania 
przestrzennego — podkre-
śla wiceprezydent miasta 
Justyna Sarna-Pezowicz. 

Okazuje się, że jednym 
z  powodów, dla które-
go miejscy planiści mają 
przygotować ten dokument 
wiąże się z zamiarami jed-
nego z olsztyńskich przed-
siębiorców, który chce tam 
urządzić farmę fotowolta-
iczną na powierzchni oko-
ło 12 hektarów. — Interes 
mieszkańców jest dla mnie 
nadrzędny. Planowana 
inwestycja prywatnego 
przedsiębiorcy może nie-
odwracalnie zmienić zago-
spodarowanie tego terenu. 
A w sąsiedztwie ma prze-
biegać ul. Nowobałtycka, 
a także jeden z wariantów 
zachodniej obwodnicy 
Olsztyna — podkreśla Ro-
bert Szewczyk, prezydent 
Olsztyna. —  Najbardziej 
uczciwym wyjście jest spo-
rządzenie planu zagospo-
darowania. 

Uchwalono również nowe 
stawki podatków od nie-
ruchomości na 2025 rok. 
— Skutek fi nansowy podwyż-
szenia stawek podatkowych 
w podatku od nieruchomości 
szacuje się na kwotę około 
1 850 000,00 zł — informuje 
ratusz. 
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

eprasa.pl 947a7eace0



3GAZETAOLSZTYNSKA.PL

CZWARTEK-ŚRODA  31.10-06.11.2024 PRZED ŚWIĘTEM

KONDOLENCJE 

Od kulturowych wzorców po współczesne ideały

CZY ŚWIĘTOŚĆ TO COŚ, CO MOŻNA OSIĄGNĄĆ?
Przed Wszystkich 
Świętych 
i Zaduszkami 
większość 
z nas odwiedza 
groby bliskich. 
Sprzątamy, 
zapalamy znicze, 
wielu z nas 
uczestniczy 
w procesjach 
i modlitwach. 
Szczególnie w tym 
czasie warto zadać 
sobie pytanie, kim 
jest dla nas święty.

 

I
mion tych, których Kościół 
katolicki wyniósł na ołta-
rze, czyli beatyfi kowanych 
i  kanonizowanych, jest 

sporo ponad 6,5 tysiąca. To 
przede wszystkim ich wspo-
minamy 1 listopada —  we 
Wszystkich Świętych.

— To dzień radości, dlate-
go w kościele kolor szat jest 
biały albo złoty, aby pod-
kreślić radość. W tym dniu 
nie wspominamy zmarłych, 
a naszych świętych, którzy są 
w niebie i cieszą się obecnoś-
cią Boga — tłumaczy ksiądz 
kan. dr Michał Tunkiewicz, 
dyrektor Wydziału Duszpa-
sterskiego Kurii Archidie-
cezji Warmińskiej. — Dzień 
Zaduszny natomiast to dzień 
powagi i  modlitwy, kiedy 
wspominamy drogich nam 
zmarłych, modląc się za nich 
— dodaje.

To czas, kiedy przycho-
dzimy na groby bliskich, 
składamy kwiaty, zapalamy 
znicze, ale co ważniejsze, co 
podkreśla ks. Tunkiewicz, 
„to modlitwa jest najpięk-
niejszym bukietem, który 
możemy ofiarować na-
szym zmarłym”.

ŚWIĘTOŚĆ 
W KULTURZE I WIERZE

Świętość to pojęcie uni-
wersalne, wielowymiarowe 
— od duchowego ideału po 
popkulturowe symbole. Jak 
zauważa Łukasz Adamski, 
pochodzący z Olsztyna znany 
krytyk fi lmowy, w produk-
cjach przedstawiających re-

ligijny wymiar wyspecjalizo-
wało się amerykańskie kino. 
— Oczywiście, że cały czas 
istnieje kino religijne, kino, 
które ma wzmacniać wiarę. 
Może w mniejszym wymia-
rze jest to już kino katolickie, 
a bardziej kino protestanckie 
— stwierdza.

Łukasz Adamski zwraca 
także uwagę na bardziej 
zniuansowane portrety 
świętych w kinie autorskim. 
— Mamy takich twórców jak 
Martin Scorsese czy Abel 
Ferrara, którzy podejmują 
temat świętości i  religijno-
ści w bardzo osobisty sposób. 
Scorsese całe życie zmagał 
się ze swoją wiarą i próbował 
to pokazać w swoich fi lmach. 
Abel Ferrara natomiast opo-
wiedział np. historię ojca 
Pio w sposób pełen emocji 
i sprzeczności, co sprawia, że 
widzowie mają szansę zoba-
czyć duchową walkę z bliska 
— dodaje Adamski.

Święci w odbiorze zlaicy-
zowanych społeczeństw to 
nie tylko ci, których znamy 
z  ołtarzy. W  popkulturze, 
podobnie jak w religii, świę-
tość często przybiera postać 
bohaterstwa, które inspiru-
je do naśladowania. Czasem 
są to mocno przerysowane 
obrazy. I tu Łukasz Adam-
ski wskazuje na fi lmy, któ-
re ukazują postacie niemal 
świętych jak w  przypadku 
„Reagana”, gdzie tytułowy 
bohater jest przedstawiany 
bez cienia wątpliwości jako 
niezłomny przywódca, pełen 
wiary i patriotyzmu. — Cały 
czas istnieje kino, które ma 
wzmacniać hagiografi e po-
lityków —  podkreśla kry-
tyk fi lmowy.

IDOL CZY ŚWIĘTY
Przykłady tworzenia obra-

zu pewnego rodzaju święto-
ści przywódców politycznych 
w całkowitym oderwaniu od 
pojęć obiektywnego dobra 
lub zła doskonale znamy 
z  historii każdego zakąt-
ka świata, także naszego, 
polskiego. Kult jednostki 
w historii był żywy jeszcze 
w niedawnych czasach ko-
munizmu i PRL. Wizerunki 
partyjnych idoli, jak w przy-
padku Bolesława Bieruta czy 
Józefa Stalina, były z upo-

dobaniem kreowane przez 
państwową propagandę.

Dr Krzysztof Kierski z IPN 
wyjaśnia, że „kult jednostki 
w  systemach totalitarnych 
to wytwór propagandy, któ-
ry nie ma nic wspólnego ze 
świętością”. Kult wodzów 
jest narzędziem władzy, 
mającym na celu kontro-
lowanie mas. —  Takie po-
stacie jak Bierut czy Stalin 
były przedstawiane jako 
geniusze, nieomylni przy-
wódcy, ale to nie jest świę-
tość w  sensie duchowym, 
a mit stworzony przez ludzi 
— dodaje Kierski. I przypo-
mina, jakimi metodami ten 
kult był podtrzymywany. 
—  Wśród ludzi skazanych 
na pobyt w obozie pracy za 
opowiadanie dowcipów po-
litycznych najwyższe wyroki 
otrzymały osoby opowiada-
jące anegdoty o Bierucie. Do 
najczęściej zarzucanych czy-
nów należało zaś niszczenie 
jego portretów —  wylicza 
historyk IPN.

Warto pamiętać, że dla 
osób wierzących świętość 
to duchowy ideał, ale nie 
ogranicza się ona do wy-
niesionych na ołtarze. Jak 
tłumaczy ks. kan. dr Michał 
Tunkiewicz, świętym może 
zostać każdy, kto podąża za 
naukami Chrystusa. —  To 
nie są tylko ci, którzy zostali 
beatyfi kowani czy kanoni-
zowani, ale także ci, którzy 
żyją w zgodzie z Ewangelią 
i czynią dobro — mówi ks. 
Tunkiewicz. Podkreśla też 
wyraźnie, że święci są dla 
wierzących wzorem do na-
śladowania, a  ich przykład 
przypomina o codziennym 
obowiązku czynienia do-
bra. — Paszport do nieba to 
pieczątki dobrych uczynków 
w naszym życiu — konstatuje 
dyrektor wydziału duszpa-
sterstwa.

WSPÓŁCZESNA POTRZEBA 
WZORCÓW

Współczesne społeczeń-
stwa, często oderwane od 
religijnych wzorców, także 
potrzebują swoich świę-
tych. Idealizowanie postaci, 
szczególnie w polityce, jest 
próbą znalezienia wzoru do 
naśladowania, co w oczywi-
sty sposób rodzi wiele nie-

bezpieczeństw. Tworzenie 
kultu jednostki — jak to ma 
miejsce w przypadku polity-
ków, np. w Korei Północnej 
— pokazuje, jak łatwo może-
my mylić autorytet z ducho-
wym ideałem.

Jak zauważa Łukasz Adam-
ski, popkultura również od-
grywa w tym rolę, ukazując 
bohaterów jako niemal 
boskich. —  Marvelowskie 
postacie, jak Thor czy Zeus 
w  najnowszym fi lmie Taiki 
Waititi, wypełniają współ-
czesną potrzebę mitolo-
gii i  wzorców —  stwierdza 
Adamski. —  Potrzebujemy 
tych mitów, bo szukamy 
w nich czegoś większego niż 
my sami, a jednocześnie ta-
kich postaci, które są w stanie 
nas zainspirować do lepszego 
życia — podsumowuje.

Współczesny świat, często 
odbierany właśnie przez 
popkulturę, to głównie 
młodzi. Ksiądz Kamil Wy-
szyński, diecezjalny dusz-
pasterz młodzieży i asystent 
Katolickiego Stowarzysze-
nia Młodzieży, przyznaje, 
że młodzi ludzie potrzebują 
wzorców, które są dla nich 
dostępne i  bliskie. —  Nie 
chodzi tylko o wyniesionych 
na ołtarze, ale też o  tych, 
którzy są wśród nas –  na-
szych rodziców, nauczycieli, 
ludzi żyjących według zasad 
Ewangelii — wylicza.

I jak stwierdza, dla mło-
dych świętość to nie tylko 
modlitwa, ale także aktywne 
działanie, bycie dobrym i po-
mocnym. — Wielu młodych 
ludzi angażuje się w charyta-

tywne działania, pomaga in-
nym i w ten sposób realizuje 
swoją drogę do świętości. To 
jest ta świętość na co dzień, 
która jest nam wszystkim 
dostępna — podkreśla moc-
no ks. Wyszyński. — Oczywi-
ście mamy też swojego pa-
trona, wyniesionego cztery 
lata temu na ołtarze. Karol 
Acutis to zaledwie 15-la-
tek, który był bardzo ak-
tywny, także w  Internecie. 
Codziennie uczestniczył we 
mszy świętej — przypomina 
duszpasterz młodzieży.

KIM JEST DLA 
NAS ŚWIĘTY?

Świętość, którą jako wzór 
przedstawia Kościół kato-
licki, a szerzej całe chrześ-
cijaństwo, jest dostępna 
dla każdego niezależnie od 
wieku, statusu czy miejsca, 

w którym się znajduje. „Taki 
duży, taki mały może świę-
tym być” – śpiewały dzieci 
w  piosence zespołu Arka 
Noego, jasno podkreślając, 
że każdy, kto czyni dobro i 
kocha Boga, może osiągnąć 
świętość. Może więc warto 
w te dni zadumy zastanowić 
się, kim dla nas są święci 
i  czy my sami możemy do 
nich dołączyć?

— To są nasi rodzice, 
dziadkowie, bliscy, któ-
rzy kierowali się dobrem. 
Świętość to nie jest wyłącz-
nie przywilej tych, których 
Kościół oficjalnie ogłosił 
świętymi. Ona jest możliwa 
dla każdego z nas, jeśli tyl-
ko wybieramy drogę dobra 
i miłości. Jeżeli wybieramy 
Chrystusa — przypomina ks. 
Tunkiewicz.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI
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ODESZLI

ELŻBIETA 
BANDURSKA-STANKIEWICZ

Prekursorka olsztyńskiej 
diabetologii. To z Jej inicja-
tywy w 1999 roku w szpitalu 
wojewódzkim w  Olsztynie 
powstał oddział endokry-
nologii i  diabetologii, któ-
rego była ordynatorem. Na 
podstawie doświadczeń 
zdobytych w klinikach dia-
betologicznych i  endokry-
nologicznych w  Polsce i  za 
granicą zorganizowała Ol-
sztyński Ośrodek Diabeto-
logii i  Zaburzeń Metaboli-
zmu, który jest uznawany za 
wzorcowy w Polsce i wysoko 
oceniany przez krajowych 
konsultantów w dziedzinie 
diabetologii. 

Jej dorobek naukowy obe-
jmuje blisko 200 publikacji.

„Dzięki swojej charyzmie 
i otwartości na ludzi nigdy 
nie odmówiła nikomu po-
mocy, nigdy nie zabrakło 
Jej czasu dla drugiego 
człowieka. Zawsze wykazy-
wała duże zainteresowanie 
pacjentami” — napisała na 
wieść o  Jej śmierci Irena 
Kierzkowska, dyrektor Wo-
jewódzkiego Szpitala Spe-
cjalistycznego w Olsztynie. 

Profesor dr hab. n. med. 
Elżbieta Bandurska-Stan-
kiewicz zmarła 8 lipca. 

1 i 2 listopada wspominamy głównie naszych najbliższych.

WANDA 
BORTKIEWICZ „BASIA”

Sanitariuszka i łączniczka 
w  oddziałach Armii Kra-
jowej dowodzonych przez 
„Kmicica” i  „Łupaszkę”. Po 
wojnie wraz z rodziną osied-
liła się w Morągu. Następ-
nie zaczęła naukę w szkole 
pielęgniarsko-położniczej 
w  Gdańsku, gdzie nawią-
zała kontakt ze znajomymi 
partyzantami. Została łącz-
niczką, a w domu rodziców 

w Morągu utworzyła punkt 
kontaktowy żołnierzy 5. Bry-
gady Wileńskiej AK, którzy 
po zakończeniu II wojny 
światowej nie złożyli broni 
i podjęli walkę z nowym oku-
pantem.

UB aresztowało ją w  lip-
cu 1946 roku w  Olsztynie. 
Mimo brutalnego śledztwa 
nie przyznała się do współ-
pracy z niepodległościowym 
podziemiem. 

Tak w rozmowie z „Gazetą 
Olsztyńską” wspominała 
tamte straszne dni: — W celi 
była podłoga, na niej tylko 
wiązka słomy. Ja wiedzia-
łam, za co tam jestem i dla-
czego zostałam aresztowana. 
Milczałam i byłam spokojna. 
Nie bałam się. Zrobiłabym 
wszystko dla ukochanej oj-
czyzny. Byłam wychowana 
w  wielkiej miłości do Pol-
ski. Wiedziałam też, z  ja-
kim miałam do czynienia 
okupantem. Strasznym no-
wym okupantem.

Z braku dowodów zosta-
ła uniewinniona. W  1950 
roku wyszła za mąż za leka-
rza Ludwika Bortkiewicza, 
z którym wychowała czworo 
dzieci. 

Wanda Bortkiewicz 
w sierpniu tego roku skoń-
czyła 101 lat. Zmarła 19 
października. 

JUSTYNA BURSKA
Jedna z czołowych polskich 

pływaczek. Wielokrotna me-
dalistka krajowych zawodów 
we wszystkich kategoriach 
wiekowych oraz była rekor-
dzistka Polski w stylu dowol-
nym. Reprezentowała kluby 
UKS Piątka Konstantynów 
Łódzki oraz AZS UWM 
Olsztyn. Po zakończeniu 
zawodowej kariery została 
trenerką pływania. Zginę-
ła 17 sierpnia w  wypadku 
drogowym pod Olsztynem, 
w którym 23-letni kierowca 
toyoty nie ustąpił pierwszeń-
stwa i uderzył w Jej motor. 
Miała 29 lat.

JAN DĄBROWSKI
W latach 70. ubiegłego 

wieku był nauczycielem 
w  szkole średniej. W  1973 
roku, mając 31 lat, skon-
struował wraz z  uczniami 
z  Zespołu Szkół Zawodo-
wych w Ostródzie pierwszy 
w Polsce laser szkolny oraz 
zestaw do wykonywania ho-
logramów. Potem zajął się 
pracą naukową. Z  czasem 
poświęcił się lokalnej hi-
storii. Opublikował między 
innymi „Zaczęło się w roku 
1945... To już 60 lat polskiej 
Ostródy” oraz  „Napoleon 
w  Ostródzie. 1807-2007”. 
Zmarł 8 lipca. 

EUGENIUSZ ŁAPIŃSKI
Olsztyński uczony, hu-

manista, psycholog, na-
uczyciel wielu pokoleń 
psychologów i pedagogów. 
Z  olsztyńskim środowi-
skiem naukowym zwią-
zał się w 1971 roku, kiedy 
podjął pracę w  Wyższej 
Szkole Nauczycielskiej, 
przekształconej potem 
w  Wyższą Szkołę Peda-
gogiczną. Był pierwszy 
dziekanem Wydziału Pe-
dagogiki i Wychowania Ar-
tystycznego w strukturach 
Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego. Zmarł 10 
września. 

ANDRZEJ KLEJ
Twórca olsztyńskiego bad-

mintona, znakomity trener, 
który zapisał się w historii 
sportu w  stolicy regionu. 
Stworzył i kierował sekcja-
mi badmintona w Warmii 
i  AZS, pracował także we 

WINFRIED LIPSCHER
Niemiecki Warmiak, dy-

plomata, teolog i tłumacz. 
Do 1958 roku mieszkał 
w Barczewie. Był honoro-
wym członkiem Wspólno-
ty Kulturowej Borussia.  

„Był dyplomatą, teolo-
giem i tłumaczem, prekur-
sorem pojednania polsko-
-niemieckiego i aktywnym 
uczestnikiem dialogu 
między Kościołami w obu 
krajach, oddanym i świa-
domym przyjacielem Pol-
ski i Polaków” — napisali 
na wieść o  Jego odejściu 
członkowie Borussii.

Winfried Lipscher ode-
grał ważną rolę w  kon-
taktach Kościoła w Polsce 
z  rządem RFN. Był po-
średnikiem w  wymianie 
listów między kanclerzem 
RFN Helmutem Schmid-
tem a prymasem Stefanem 
Wyszyńskim. Zmarł 8 lu-
tego w  Berlinie w  wieku 
86 lat. 

TOMASZ KLUCHCIŃSKI 
W trakcie swojej kariery 

siatkarskiej występował 
w AZS Olsztyn (1988-95), 
Avii Świdnik (1996-97) 
i  Stali Nysa (1997-98). 
Największe sukcesy święto-
wał z ekipą z województwa 
warmińsko-mazurskiego, 
z  którą zdobył dwa złote 
medale mistrzostw Polski 
(1991, 1992) oraz trzy pu-
chary kraju (1989, 1991, 
1992).

Zmarł 16 marca w wieku 
55 lat. 

JAN KOPYTOWSKI
Specjalista w  dzie-

dzinie ogrodnictwa, 
wieloletni pracownik 
naukowy i  dydaktyk Wy-
działu Rolnictwa i  Leś-
nictwa Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego. 
Założyciel i kierownik Ka-
tedry Ogrodnictwa, współ-
autor wielu publikacji 
naukowych oraz podręcz-
ników akademickich.

11 października w podol-
sztyńskich Kaplitynach 
doszło do tragicznego 
wypadku. Kierowca cięża-
rówki uderzył w tył samo-
chodu, a następnie zjechał 
na przeciwległy pas ruchu, 
zderzając się czołowo z in-
nym samochodem, któ-
rego kierowcą był dr hab. 
Jan Kopytowski.

BOGDAN KULA
— Moją dewizą jest za-

pewnienie moim pacjent-
kom rzetelnej diagnostyki 
ambulatoryjnej w zakresie 
ginekologii i położnictwa, 
co wiąże się z koniecznoś-
cią zgłębiania szerokiej 
wiedzy interdyscyplinar-
nej, zwłaszcza w  zakresie 
interny, neonatologii, pe-
diatrii, endokrynologii, 
urologii i wielu, wielu in-
nych — tak mówił o  swo-
jej pracy ceniony olsztyń-
ski ginekolog.

Bogdan Kula ukończył 
Akademię Medyczną 
w  Białymstoku w  1980 
roku i  zaraz potem roz-
począł pracę w Olsztynie. 
Medycyna była Jego za-
wodem i pasją, kochał też 
muzykę i  żeglarstwo. Był 
organizatorem żeglarskich 
mistrzostw Polski lekarzy 
w  jachtach kabinowych. 
Pływał m.in. po Atlanty-
ku, Morzu Śródziemnym, 
Bałtyku oraz Morzu Pół-
nocnym. Często startował 
w  amatorskich regatach. 
Współorganizował regaty 
na Jeziorze Wulpińskim. 

Zmarł 3 września w wie-
ku 69 lat. 

STANISŁAW MACUR
Wielokrotny medalista 

mistrzostw Polski, Europy 
i świata w bojerowej klasie 
DN. Był nie tylko zawodni-
kiem, ale także działaczem, 
sędzią i organizatorem bo-
jerowych zmagań na naj-
wyższym poziomie. Zmarł 
19 lipca w wieku 72 lat.

JANUSZ NOWAKOWSKI
Dwukrotnie był prezy-

dentem Ełku. Swój urząd 
sprawował w latach 1988-
1990 oraz 2002-2006. Od 
1998 do 2002 roku był 
starostą powiatu ełckiego. 
Zmarł 19 marca. 

Włoszech, gdzie z  zespo-
łem Merano wywalczył 
mistrzostwo kraju, a  Jego 
podopieczny Klaus Rafe-
ider został trzykrotnym 
mistrzem Włoch. Zmarł 20 
kwietnia w wieku 67 lat.
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Ale warto 
pamiętać też 
o tych, którzy 
pozostawili swój 
niezatarty 
ślad w historii 
naszego 
regionu. 
Przypominamy 
artystów, 
samorządowców, 
naukowców, 
lekarzy, 
sportowców 
i działaczy 
społecznych, 
którzy odeszli 
od nas 
w tym roku.

JANUSZ MILEWSKI

Jeden z  najbardziej za-
służonych działaczy sportu 
kajakowego w Polsce, przez 
lata prezes Kayak Sport 
Club Olsztyn. 

W latach 1955-2014 
zorganizował 40 obozów 
dla młodzieży z  kłopo-
tami wychowawczymi, 
uczestnicząc w  nich jako 
wolontariusz. Rozwinął 
sport kajakowy w Olszty-
nie do poziomu świato-
wego. Jego podopieczni, 
m.in. Adam Seroczyński 
i  Tomasz Mendelski, wy-
startowali trzykrotnie na 
igrzyskach olimpijskich 
oraz kilkudziesięciokrotnie 
na mistrzostwach świata 
i Europy. 

To z  Jego inicjatywy 
w  2014 roku ulica Jod-
łowa w  Olsztynie została 
przemianowana na ulicę 
Olimpijską. 

Zmarł 11 października.

TERESA PIEKUT

Nauczycielka i pianistka, 
która pracowała w  Pała-
cu Młodzieży w Olsztynie 
i  przez lata inspirowała 
młodych ludzi do odkry-
wania piękna muzyki. Była 
znana z wyjątkowej wrażli-
wości i serdeczności, którą 
dzieliła się zarówno z ucz-
niami, jak i  bliskimi. Jej 
pasja do muzyki sprawiła, 
że wiele osób pokochało 
grę na pianinie i rozwinę-
ło swoje talenty. Odeszła 
29 sierpnia.

HELENA PILEJCZYK 

W Elblągu zamieszkała 
w 1950 roku, gdy miała 19 
lat. To tam został odkry-
ty Jej talent do łyżwiar-
stwa szybkiego. Jesienią 
1952 roku Kazimierz 
Kalbarczyk, ówczesny tre-
ner elbląskich łyżwiarzy 
szybkich, zaprosił Ją na 
trening. Helena Pilejczyk 
w  1953 roku pojechała 
z  kobiecą sztafetą na mi-
strzostwa Polski do Zako-
panego, gdzie zawodnicz-
ki z Elbląga pobiły rekord 
Polski. Potem były kolejne 
zawody w kraju i za grani-
cą oraz pamiętny brązowy 
medal olimpijski zdobyty 
na igrzyskach w  Squaw 
Valley (1960). Helena 
Pilejczyk ustanowiła 48 
rekordów Polski. Wycho-
wała wielu znakomitych 
zawodników, którzy idąc 
w Jej ślady, zdobywali me-
dale i ustanawiali kolejne 
rekordy. Olimpijka odeszła 
12 listopada 2023 roku 
w wieku 92 lat.

JANUSZ PORYCKI 

Chciał zostać sportow-
cem. Zaczynał od że-
glarstwa i  piłki nożnej. 
Uprawiał koszykówkę 
w  Olsztyńskim Klubie 
Sportowym, ale karierę 
sportową przerwała kontu-
zja kręgosłupa. Nie zerwał 
jednak ze sportem. Był 
sekretarzem OKS, potem 
wiceprezesem olsztyńskie-
go Startu. To m.in. z Jego 
inicjatywy powstała sala 
sportowa przy ul. Pana 
Tadeusza. Był prezesem 
okręgowych związków: 
kolarskiego, tenisa stoło-
wego i  koszykówki, przez 
trzy kadencje był także 
wiceprezesem OZPN. 
Kierował Towarzystwem 
Gimnastyczno-Sportowym 
Olsztyn. Przez pięć kaden-
cji był członkiem zarządu 
Warmińsko-Mazurskiej 
Federacji Sportu.

Od 1971 roku był dzien-
nikarzem „Gazety Olsztyń-
skiej”, potem „Dziennika 
Pojezierza”. Po ciężkiej 
chorobie i  likwidacji tego 
ostatniego tytułu założył 
Agencję Wydawniczo-Pro-
mocyjną Por-Press. 

Zmarł 25 września w wie-
ku 78 lat. 

JERZY SIKORA 

Jeden z najlepszych teni-
sistów stołowych w historii 
Warmii i  Mazur. Wystę-
pował w  AZS-ie i  OKS-ie 
Olsztyn. Po zakończeniu 
kariery zawodniczej zajął 
się szkoleniem, by następ-
nie zostać prezesem Okrę-
gowego Związku Tenisa 
Stołowego w  Olsztynie. 
Za Jego kadencji w stolicy 
regionu odbyło się wiele 

MIRON SYCZ

— Można wymieniać Jego 
zasługi, wspominać, jak 
wiele dobrego zrobił dla 
Górowszczyzny, przygra-
nicznej części naszego re-
gionu, dla całego Warmiń-
sko-Mazurskiego. Można 
podkreślać Jego zasługi 
dla polsko-ukraińskiego 
pojednania, docenić Go 
jako posła, a potem samo-
rządowca. Ale to wszystko 
będzie niczym bez krótkie-
go stwierdzenia: po pierw-
sze i przede wszystkim był 
dobrym człowiekiem — tak 
o zmarłym 4 kwietnia 2024 
roku wicemarszałku wo-
jewództwa warmińsko-
-mazurskiego mówi jeden 
z Jego przyjaciół. 

Zanim wszedł do po-
lityki, był nauczycielem 
i współtwórcą ukraińskie-
go ogólniaka w  Górowie 
Iławeckim. To rodzina, 
przyjaciele i ta szkoła były 
dla Niego sensem życia.

Jego pogrzeb co praw-
da zgromadził wielu ofi -
cjalnych gości, ale prawie 
wszyscy, którzy tego dnia 
stłoczyli się w olsztyńskiej 
katedrze greckokatolickiej 
i przed nią, byli tam z po-
trzeby serca, a nie z takie-
go czy innego obowiązku. 
Chyba, że za obowiązek 
poczytali sobie pożegnanie 
się z przyjacielem, kolegą, 
znajomym czy po prostu 
z  człowiekiem, który im 
pomógł, choć nie musiał, 
ale chciał. 

— Dzisiaj uczestniczymy 
w  liturgii pogrzebu czło-
wieka, który swoje życie 

napełnił dobrymi czyna-
mi, większość życia spędził 
w  pracy dla drugich. Jak 
mało kto potrafi ł znaleźć 
drogę do człowieka, budo-
wać te relacje — podkreślił 
w swoim przemówieniu ar-
cybiskup Józef Górzyński, 
metropolita warmiński. 
— Myślę, że każdy z nas ma 
swoje doświadczenia z rela-
cji z panem marszałkiem. 
Każdy z nas dzisiaj chciał-
by Bogu właśnie o  tym 
powiedzieć, jak dobrym 
był człowiekiem i jak wie-
le mu zawdzięczamy jako 
społeczność.  

— Wiele się mówi o tym, 
że przyjaźnie w polityce nie 
istnieją, a ja takiego przy-
jaciela znalazłem. To Ty 
nim byłeś. Miron, bardzo 
mi Ciebie brakuje —  po-
wiedział wtedy Marcin 
Kuchciński, marszałek wo-
jewództwa.

Mirona brakuje nie tyl-
ko jemu...

KRZYSZTOF SZUMAŁA

Od 2002 roku do 2014 
roku był zastępcą wójta, 
a  od grudnia 2014 roku 
wójtem podelbląskiej 
gminy Milejewo Mówił 
o  niej, że to Jego miejsce 
na ziemi. Podczas ostat-
niej rozmowy zapytaliśmy 
Krzysztofa Szumałę o Jego 
marzenia. — Marzeń mam 
wiele, ale nie znaczą one 
nic, jeżeli nie będzie dane 
nam spełnienie tego naj-
ważniejszego. Marzę, żeby 
moi najbliżsi: żona, dzieci 

DANIEL ZADWORNY

Z wykształcenia był praw-
nikiem i urbanistą, a także 
rzeczoznawcą majątko-
wym. Samorządowe szlify 
zdobywał w Urzędzie Mar-
szałkowskim Wojewódz-
twa Warmińsko-Mazur-
skiego w Olsztynie. 

Do pracy w  Urzędzie 
Gminy w Dywitach namó-
wił Go ówczesny wójt gmi-
ny Jacek Szydło. — Szuka-
łem dobrego sekretarza. 
Dostałem informację, że 
w  Urzędzie Marszałkow-
skim jest odpowiedni kan-
dydat — mówi Jacek Szyd-
ło. — To był  dobry wybór. 
Byłem z Niego bardzo za-
dowolony jako pracowni-
ka, sekretarza i człowieka. 
Inteligentny chłopak. Do-
brze ułożony. Od urzędni-
ka wymaga się, żeby jego 
zachowanie nie budziło 
żadnych wątpliwości. I On 
taki był. 

Daniel Zadworny wój-
tem gminy Dywity został 
w 2018 roku. 

Zmarł nagle, 17 sierpnia, 
podczas urlopu. Miał 46 
lat. Był żonaty, osierocił 
dwójkę dzieci. 

prestiżowych imprez, m.in. 
mecz superligi Polska 
— Szwecja oraz międzyna-
rodowe mistrzostwa Polski 
z  udziałem zawodników 
ze światowej czołówki. 
Na okres Jego prezesury 
przypada początek sukce-
sów Kormorana Ostróda, 
który przez dwa sezony był 
mistrzem Polski. 

Zmarł 19 września w wie-
ku 86 lat.

i  członkowie mojej rodzi-
ny, bliższej i  dalszej, byli 
zdrowi. Tego życzę również 
wszystkim mieszkańcom 
i przyjaciołom gminy Mi-
lejewo.

Zmarł 3 stycznia po dłu-
giej chorobie, w otoczeniu 
rodziny. 
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UWOLNIENIE KSIĘDZA 
OLSZEWSKIEGO

Wielokrotnie na łamach 
naszej gazety apelowali-
śmy o uwolnienie Księdza 
Olszewskiego. Po pierwsze 
dlatego, że jak już „posie-
dział” w więzieniu 3 mie-
siące i zeznał wszystko, co 
wiedział w sprawie budowy 
ośrodka dla Ministerstwa 
Sprawiedliwości, a  odpo-
wiednie służby zabezpie-
czyły dokumentację i ode-
brały zeznania od Księdza 
i dwóch Urzędniczek uwię-
zionych wraz z  Księdzem 
w tej samej sprawie, to dal-
sze przetrzymywanie Księ-
dza i tych Pań było bezcelo-
we i zakrawało na znęcanie 
się i torturowanie psychicz-
ne tych osób. Był to akt ze 
strony ministra Bodnara 
i  podlegających mu pro-
kuratorów całkowicie nie-
humanitarny i niedopusz-
czalny w demokratycznym 
państwie prawa, za który 
minister Bodnar powi-
nien być odwołany bez 
względu na to, czy Ksiądz 
okaże się winny, czy sąd go 
uniewinni. Bo z więźniami 
po prostu tak postępować 
nie wolno. Tutaj należy 
wspomnieć o  całkowitej 
bierności w tej sprawie np. 
komisarz von der Leyen. 
Jej wybiórcze traktowanie 
spraw ważnych – ludzkich 
oraz kompletne nietrzy-
manie równych standar-
dów prawnych i cywiliza-
cyjnych wobec różnych 
stron i  osób (w odczuciu 
społecznym lepsze trak-
towanie uchodźców bę-
dących jeszcze w  Afryce, 
bo zabezpieczenie im na 
wypadek, jak przypłyną 
do UE, pełnego socjalu, 
nawet jak nie zechcą pra-
cować, niż mieszkańców 
UE –  np. przypadek nie-
zgodnego ze standardami 
Unii traktowania księdza 
w  więzieniu) jest nie do 
przyjęcia, a z czysto ludz-
kiego punktu widzenia jest 
to po prostu obrzydliwe 
moralnie. Władza niemo-
ralna, nieetyczna to nie jest 
żadna władza. W stosunku 
do takiej władzy, jak zna-
my to z historii, lud może 
się zbuntować. Odpowie-
dzialność za to ponosi 
również premier Donald 
Tusk, który przecież jako 
premier zgodził się na tę 
akcję i  jej przebieg. Jak 
różne teraz obrazy prze-

chodzą nam przed oczami: 
bo jak porównać zachowa-
nie ministra czy premiera, 
którzy nie pozwolili inne-
mu księdzu wejść po wie-
lu miesiącach do Księdza 
Olszewskiego do celi z po-
sługą kapłańską, do tego 
jak nasz Jan Paweł II Pa-
pież odwiedził w więzieniu 
zamachowca, który tar-
gnął się na jego życie! Na 
szczęście Ksiądz Olszewski 
i Panie Urzędniczki wyszli 
na wolność. Na drugi dzień 
Gazeta (dawniej Wyborcza 
– Boże, gdzie te czasy, gdy 
ona była wyborcza, tzn. za 
Solidarnością!) od razu 
pospieszyła z publikacjami 
„przecieków” z prokuratu-
ry, jak to Ksiądz wydawał 
publiczny grosz na to czy 
na tamto. Oczywiście za-
rzuty te nie są w  żaden 
sposób udowodnione, to 
takie prasowe ble ble dys-
kredytujące osobę, która 
nie ma możliwości na to 
odpowiedzieć i się bronić. 
W kolejnym dniu mecenas 
broniący Księdza obalił te 
zarzuty w mediach, że wy-
dawane pieniądze opisa-
ne przez Gazetę nie były 
ze środków przeznaczo-
nych na budowę ośrodka, 
a były kompletnie innymi 
pieniędzmi (wydawanymi 
z  konta fundacji, do któ-
rych Ksiądz miał prawo 
jako prezes fundacji, aby 
je wydawać w taki sposób). 
Ale przecież Gazecie nie 
o to chodziło, żeby docho-
dzić prawdy, tylko z  tego, 
co widzimy, oceniamy to 
jako chęć zdyskredytowa-
nia Księdza. Jego postać 
nie może się dla części sił 
mających wpływ na Polskę 
zamienić się w  bohatera 
i ofi arę tego rządu, ale chcą 
ją zamienić w jakąś złą po-
stać, która dzięki dobroci 
ministra czy premiera zo-
stała wypuszczona na wol-
ność. Pytanie, czy wszyscy 
my, obywatele Państwa 
Polskiego, na takie opera-
cje i  inżynierię społeczną 
chcemy przeznaczać swoje 
podatki, czy raczej chcemy 
uczciwego i  sprawiedli-
wego wobec wszystkich, 
porządnie funkcjonujące-
go państwa i  kompeten-
tnych, uczciwych mini-
strów, prokuratorów itp. 
Przetrzymywanie siedem 
miesięcy Księdza i  Pań 
Urzędniczek jest tym bar-
dziej absurdalne, że jeśli 

Ksiądz Olszewski wziął-
by te miliony na budo-
wę i uciekł za granicę lub 
sprzeniewierzył pieniądze 
i nic nie wybudował, to OK 
– brawo panowie Bodnar 
i  prokuratorzy –trzymaj-
cie księdza do momentu, 
aż go bezstronny sąd osą-
dzi, a jak uzna, że jest win-
ny, to nawet do momentu, 
aż odda pieniądze (co np. 
w sprawach mafi osów czy 
przekrętów finansowych 
dokonanych przez białe 
kołnierzyki w Polsce raczej 
się nie zdarza, odwrotnie 
jak to jest we Włoszech, 
gdzie osądzonym i ich ro-
dzinom za przestępstwa 
mafi jne konfi skuje się całe 
majątki). A Ksiądz nigdzie 
nie uciekał, mało tego, za 
przekazane pieniądze wy-
budował budynek, który 
stoi – duży, okazały, ale nie 
wykończony – trzeba go jak 
najszybciej skończyć, żeby 
nie niszczał i  służył po-
szkodowanym przez życie 
kobietom i dzieciom, które 
na niego czekają. Ponieważ 
ośrodek jest dedykowany 
osobom poszkodowanym 
w wyniku przestępstw na 
nich i  na ich dzieciach, 
które często w  wyniku 
przestępstw nie mają się 
gdzie podziać i wymagają 
specjalistycznej opieki psy-
chologów, lekarzy i pedago-
gów, a w tym ośrodku mia-
ły znaleźć chwilowy dom 
i  profesjonalną opiekę. 
Jednym z zarzutów wobec 
Księdza było to, że będzie 
w  ośrodku zainstalowane 
studio muzyczno-medial-
ne i  z niego Ksiądz miał 

pewnie szerzyć dywersję 
(domyślamy się, że wrogą 
wobec PO, a  sprzyjającą 
PiS i z ministerstwa kiero-
wanego wtedy przez Zio-
brę skierowano pieniądze 
na ten projekt). A Ksiądz 
tłumaczył, że to nie studio 
medialne, a miejsce terapii 
dzieci i matek za pomocą 
muzyki, czyli muzykotera-
pia. Czy takie pojęcie jest 
znane ministrowi Bodna-
rowi?  

WYBÓR KANDYDATÓW 
DO WYBORÓW 
NA PREZYDENTA

Wracając do akcji Bodna-
ra wobec Księdza Olszew-
skiego, to należy stwier-
dzić, że akcja ta została 
odebrana, i inaczej być nie 
mogło, przez osoby wie-
rzące jako ewidentny atak 
premiera Tuska i ministra 
Bodnara na Kościół w jego 
wymiarze hierarchicznym, 
czyli Episkopat, ale rów-
nież atak na osoby wie-
rzące z nim związane. Był 
to oczywiście zabieg tzw. 
czyszczący przedpole, tzn. 
przesłanie ogólne do wie-
rzących i hierarchów, żeby 
się nie wtrącali w sprawy 
rządzenia państwem przez 
obecny rząd. Tak więc ak-
cja z  Księdzem była ta-
kim pogrożeniem palcem 
biskupom i  wierzącym 
i pokazaniem, że grozi im 
nawet więzienie, i władza 
przed takimi czynami jak 
wsadzanie księży do wię-
zień się nie cofnie. Fakt 
ten od razu przywołał ko-
notacje z tym, co w latach 
50 dokonywali komuniści, 

czyli uwięzieniem Księdza 
Prymasa Wyszyńskiego. 
Czy Donald Tusk nie brał 
tego pod uwagę, że jego 
nowy rząd będzie miał na 
starcie taki wizerunek jak 
komuniści z  lat 50? On, 
który w  latach 80 był po 
stronie walczących z  ko-
muną? Oczywiście dlatego 
cała akcja z Księdzem Ol-
szewskim trwała siedem 
miesięcy (a mogło być 
normalne trzy miesiące 
dla złożenia zeznań), ale 
potrzeba było dłuższe-
go okresu, aby wyczyścić 
przedpole. Przed czym? 
Przed tym, żeby wprowa-
dzanie szkodliwych dla 
osób wierzących i  w su-
mie antypolskich reform 
szkolnictwa oraz zmiany 
liberalizujące przerywanie 
ciąży mogły zostać pop-
arte przez koalicjantów 
i większą część społeczeń-
stwa. Chodziło o  to, żeby 
w atmosferze „ale Kościół 
i księża są źli i jeszcze zło-
dzieje, a w ogóle to prawie 
wszyscy są pedofi lami”, aby 
w  takiej atmosferze spo-
łecznej i nagonce na Koś-
ciół wprowadzać reformy 
ministry Nowackiej. Cały 
ten zabieg nie bardzo się 
powiódł i  dzięki posłom 
opozycji, czyli PIS, i  czę-
ści koalicji, głównie z PSL, 
którzy zachowali honor 
i kierowali się sumieniem, 
zmiany w sferze aborcyjnej 
nie udało się wprowadzić 
w Sejmie. O pakiety zmian 
w  szkolnictwie ministry 
Nowackiej i  Lubnauer, 
Polakom przypominające 
czystą komunę, toczą się 

HITY I KITY
dalej boje prawne i  prze-
pychanki – powiedzmy ot-
warcie, że bardziej zideo-
logizowanych i  wrogich 
wobec tożsamości polskiej 
ustaw w najnowszej historii 
Polski nie było. Jesteśmy 
im całkowicie przeciwni 
i  stawiamy Paniom mi-
nistrom ocenę: wyraźny 
KIT. Działania Nowackiej 
i Lubnauer należy potępić 
jako nie będące w  intere-
sie Polski i Polaków. Bo co 
do tego, że jak ktoś chce 
się uczyć religii, to niech 
się uczy i  miejsce szkoły 
jest najlepszym miejscem 
do tego, bo niby dlaczego 
dzieci, zwłaszcza małe i na 
wsi i jeszcze w zimie, mają 
chodzić dodatkowo do sal 
katechetycznych? A Panie 
ministry będą siedzieć 
w  Warszawie, w  ciepłych 
gabinetach i  jeździć limu-
zynami za nasze pienią-
dze? A jeśli rodzice innych 
dzieci nie chcą, żeby ich 
pociechy uczyły się o  re-
ligii, to niech się nie uczą 
i  nie narzucajmy im jako 
Państwo Polskie tego i do 
niczego nie przymuszajmy. 
W  religii chrześcijańskiej 
nie wolno tego robić. Czy 
Chrystus kogoś przymu-
szał? Bynajmniej –  pro-
ponował, a  jak ktoś nie 
chciał: rybak czy bogaty 
młodzieniec, to nie biegł 
przecież za nim, nie prze-
konywał, a  tym bardziej 
nie przymuszał. Tak więc 
dobrowolność i  wolność 
religijna, a  nie mieszanie 
się do niej ministr –  to 
standard demokratyczny. 
Ale wycinanie z lektur pol-
skich wieszczów narodo-
wych i uznanych autorów, 
pomniejszanie na siłę roli 
Papieża Jana Pawła II to 
nie dość, że hańba, to także 
całkowity obciach intelek-
tualny. Donald Tusk wie-
dział, kogo desygnował na 
te stanowiska. Czy go nie 
zbrifowano o  poziomie 
znajomości kultury i  lite-
ratury przez te Panie? Ale 
niestety tu Donald Tusk 
w swoich kalkulacjach chy-
ba się przejechał. Zbliżają 
się wybory na prezydenta 
Polski. Jak kandydat Koa-
licji Obywatelskiej chce je 
wygrać, poniżając księdza, 
zakładając kajdanki ko-
biecie w toalecie, atakując 
system szkolnictwa, wy-
kreślając z programu nie-
zbędne do bycia Polakiem 
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pewne lektury i  w końcu 
demolując nauczanie re-
ligii, a  na końcu jeszcze 
polecając ściąganie krzyży 
w  urzędach, jak zrobił to 
w  Warszawie prezydent 
Trzaskowski? Jak bez gło-
sów osób wierzących, zwią-
zanych z religią i Kościołem 
emocjonalnie i  duchowo, 
kandydat koalicji rządzącej 
chce wygrać wybory? Przy 
pełnej mobilizacji elekto-
ratu ludzi wierzących nie 
ma na to szans. Testował 
to kilka lat temu Rafał 
Trzaskowski i  przegrał 
w wyborach prezydenckich. 
Tak więc wydawałoby się, 
że pewny kandydat koalicji 
rządzącej Rafał Trzaskow-
ski czy cichy, schowany 
„as w  rękawie Platformy” 
–  Donald Tusk stają się 
kandydatami niepewnymi. 
Dodajmy, że w badaniach 
Radia ZET, a więc na pew-
no nie stacji przychylnej 
PiS-owi, premier Donald 
Tusk uzyskał wynik 72% 
głosów przeciwnych jego 
osobie na stanowisko pre-
zydenta Polski! Czy o takie 
osobiste poparcie Panu 
Tuskowi chodziło? Wąt-
pliwe. W takiej sytuacji do 
akcji wkroczył więc mini-
ster Sikorski i zgłosił swoją 
kandydaturę na kandydata 
PO w wyborach na prezy-
denta Polski. Ale na Boga! 
Jeśli wybory w USA wygra 
Trump, to jak prezydentem 
Polski może być Radosław 
Sikorski, jak jego małżon-
ka Anne Applebaum obra-
żała Trumpa kilka tygodni 
temu, porównując jego 
ewentualne zwycięstwo 
do zwycięstwa Hitlera czy 
Mussoliniego? Przecież to 
najwyższa obraza, dodaj-
my: niegodna i nieuczciwa, 
którą nawet najbogatszy 
obecnie człowiek na świe-
cie – Elon Musk wyśmiał 
publicznie na platformie 
medialnej X. Podobne do 
Applebaum stanowisko 
wygłosił Adam Michnik 
w Gazecie, dając przykład 
szowinizmowi i mowie nie-
nawiści. Szkoda, że za ta-
kie zachowania oceniana 
jest potem Polska i Polacy. 
Oczywiście ocena: bezna-
dziejny KIT. 

Nasz komentarz: obo-
jętnie jakie są sympatie 
polskich polityków czy 
osób z życia publicznego: 
Trump czy Harris, to po-
winni oni zachować po-

stawę „morda w kubeł”, bo 
USA to jest najważniejszy 
nasz sojusznik i należy mu 
się jako państwu i  jego 
przedstawicielom trak-
towanie fair. To naród 
amerykański wybierze 
sobie prezydenta i my ten 
wybór powinniśmy usza-
nować. A  obecnie jakieś 
prowincjonale wycieczki 
pod adresem kandydata 
w wyborach prezydenckich 
w  USA Pani Applebaum 
(żony naszego ministra 
spraw zagranicznych) czy 
redaktora Michnika tylko 
szkodzą polskiej racji sta-
nu i są skrajną nieodpowie-
dzialnością i działaniem ta-
kim, jakiego pragnie Rosja, 
czyli skłóceniem Polski z jej 
partnerami i sojusznikami, 
zwłaszcza w NATO. Dodaj-
my, że nawet kremlowscy 
urzędnicy prezydenta Pu-
tina na coś takiego sobie 
nie pozwalają, aby nie za-
mykać sobie przestrzeni 
i  możliwości negocjacyj-
nych. Przykre to, bo jedna 
czy druga osoba z wymie-
nionych to doświadczeni 
ludzie w polityce i dosko-
nale wiedzą, co robią. A ro-
bią takim zachowaniem złą 
rzecz dla spraw polskich na 
świecie.  

A po drugiej stronie, tzw. 
prawicowej, wybór kandy-
data na prezydenta idzie 
jak po grudzie. Prezes Ka-
czyński nie może się zdecy-
dować, czy ma być konkurs 
piękności, czy prawybory. 
Ostatnio się wściekł, wal-
nął ręką w stół i stwierdził, 
że dość tych gierek, bo to 
on wybierze kandydata na 
prezydenta. Do tej pory 
PiS szukał młodego, ład-
nego, językowego i znanego 
z nieposzlakowanej opinii 
kandydata i znalazł kilku, 
ale żaden w opinii tych sa-
mych, co szukali, się nie 
nadaje. My podpowiedzmy 
Prezesowi Kaczyńskiemu, 
że takiego „idealnego” 
kandydata, jak on sobie 
wymyślił i ogłaszał, to po 
prostu nie ma. Morawie-
ckiego chce się odstawić, 
bo ma podobno duży elek-
torat negatywny za okres, 
kiedy był premierem. To 
pierwszy raz, kiedy PiS 
pośrednio stwierdził, że 
coś jednak z  tym ich rzą-
dzeniem było nie do końca 
tak idealnie. No, ale Prezes 
sprytnie skierował uwagę 
swoich członków teraz na 

wybory wewnętrzne w par-
tii i członkowie wybierają, 
a on wskazuje i zatwierdza 
oczywiście swoich fawory-
tów na szefów regionów. 
A więc ubezwłasnowolnie-
nie dorosłych ludzi w PiS-
-ie trwa, mówiąc Gombro-
wiczem, „upupianie” trwa. 
Co z  tego się wyłoni, nikt 
nie wie i nawet Prezes nie 
wie. Giełda nazwisk jest 
długa. W brudnopisie au-
torzy tego felietonu mieli 
napisanego na pierwszym 
miejscu Ministra Czarn-
ka, bo tak nam doniosły 
wysoko postawione nasze 
źródła w  partii, ale dziś, 
jak piszemy tekst do dru-
ku, to podobno Czarnek 
się Prezesowi odwidział 
i  nikt nie wie dlaczego. 
Może dlatego, że jest pro-
fesorem, i to prawa, i to na 
szanowanej uczelni. Pre-
zes jest magistrem prawa, 
więc tutaj szarże się coś 
nie zgadzają. Uczeń miał-
by szansę przerosnąć mi-
strza? Zobaczymy, czasu 
jest jeszcze sporo. No więc 
sorry, ale nie mamy kogo 
Państwu wymienić jako 
kandydata prowadzącego 
w  tym castingu. Bo Pre-
zes IPN-u też ponoć już 
nie jest brany pod uwagę 
z przyczyn takich, że IPN 
by się zawalił i  zdezorga-
nizował, jakby niechcący 
Pan Nawrocki wygrał. Ja-
kimś drogowskazem może 
jest to, że prezes Nawrocki 
z IPN-u ma tytuł naukowy 
tylko doktora i  nie mylić 
go proszę z Doktorem No 
z fi lmu o Bondzie. No więc 
poszukiwania trwają po 
jednej i drugiej stronie. Są 
jeszcze inni kandydaci, jak 
Hołownia (kandydat pła-
czący), Mentzen (kandy-
dat tiktokowy) i Jakubiak 
(kandydat biznesowy)… 
Będzie jeszcze czas do wy-
borów, żeby o nich napisać. 

Proszę Państwa, te szuka-
nie dobrze wyglądającego 
i  dobrze odgrywającego 
rolę prezydenta, tak po 
stronie koalicji rządzącej, 

jak i PiS-u, to niezły cyrk. 
Naszym zdaniem jest kilku 
poważnych polityków i tu 
obojętnie, czy się z  nimi 
zgadzamy, czy nie (na ogół 
nie), ale mają wystarczają-
ce polityczne przygotowa-
nie, a  przede wszystkim 
doświadczenie w  polityce 
międzynarodowej, aby 
nas uchronić przed takimi 
młodzieńczymi i szlachet-
nymi szarżami polityczny-
mi, jakie pokazywał pre-
zydent Andrzej Duda, ale 
nie stosowanymi i nie rozu-
mianymi w poważnej poli-
tyce międzynarodowej (np. 
zbyt łatwowierna polityka 
wobec Ukrainy lub zbyt 
romantyczne ocenianie 
roli Polski w polityce świa-
towej, gdzie Polska została 
ostentacyjnie pominięta 
przez państwa Zachodu 
w debacie na temat pokoju 
na Ukrainie itp.). Przyszły 
prezydent Polski takich sa-
mowolnych, nie biorących 
pod uwagę do końca spraw 
godności i interesu własne-
go kraju postaw nie może 
reprezentować. Urząd 
prezydenta to nie miejsce 
na wyrażanie prywatnych 
emocji i uczuć (nawet naj-
bardziej szlachetnych), ale 
obrona i działanie w intere-
sie całego kraju jako pań-
stwa i w interesie Polaków 
jako obywateli tego pań-
stwa. Nic więcej, ale też nic 
mniej. W takich sytuacjach 
należy schować prywatne 
emocje i służyć najmądrzej, 
jak się potrafi , w interesie 
narodu polskiego. Prezy-
dentura Pana prezydenta 
Andrzeja Dudy zbyt często 
obfi tuje w  jego ekspresje 
uczuć i emocji, a za rzadko 
w  dojrzałą i  przemyślaną 
strategię. Choć oczywiście 
dobrych i uczciwych inten-
cji i patriotyzmu nie sposób 
mu odmówić, a  wręcz za 
takie myślenie pochwalić. 
Ale jak wiemy, polityka to 
nie tylko dobre intencje. 
Owszem, to jest na po-
czątku wszystkiego i  bez 
tego inne działania nie 

mają sensu. Ale polityka 
wymaga też umiejętnego 
i  profesjonalnego wpro-
wadzania tych dobrych in-
tencji w życie, pamiętając, 
że się odpowiada za swoją 
ojczyznę, Polskę w pierw-
szej kolejności, że nasz kraj 
musi prowadzić politykę 
z  krajami przychylnymi 
nam, jak USA, ale też kra-
jami sceptycznymi wobec 
nas, jak Francja, czy ma-
jącymi inne spojrzenie na 
nasze aspiracje i chcącymi 
nam przyporządkować dru-
gorzędną rolę, jak Niemcy, 
no i  krajami wrogimi wo-
bec nas, jak Rosja. A swoją 
drogą, do jakiej grupy zali-
czycie, Państwo, takie kraje 
jak Chiny, Indie, Ukrainę, 
Litwę, Czechy, Wielka Bry-
tana itd.? Dobre ćwiczenie 
intelektualne, żeby określić 
stosunek tych krajów do 
naszego. Tak więc w  tym 
wszystkim trzeba osoby 
z jak najlepszym przygoto-
waniem teoretycznym, ale 
też praktycznym w polity-
ce, aby jak najlepiej dbać 
o  nasze sprawy. Tak więc 
jedyni kandydaci, czy się 
z nimi zgadzamy, czy nie, to 
obecnie po stronie koalicji 
Donald Tusk i  Radosław 
Sikorski, a po stronie pra-
wicy Mateusz Morawiecki 
i Jarosław Kaczyński (wiek 
raczej go eliminuje w tej sy-
tuacji). Reszta kandydatów, 
jak Rafał Trzaskowski, Ma-
riusz Błaszczak czy Przemy-
sław Czarnek lub Karol Na-
wrocki, to dopiero politycy 
aspirujący, co nie znaczy, że 
w roli prezydenta by się nie 
sprawdzili, ale jest to jed-
nak zbyt duża niewiadoma.   

Proszę Państwa, w dniu 11 
listopada można prawnie 
i bezpiecznie manifestować 
nasz patriotyzm na pocho-
dzie z okazji kolejnej rocz-
nicy Odzyskania Niepod-
ległości –  my, tzn. nasza 
Załoga G (G-Force), tam 
będziemy i zdamy Państwu 
relację fi lmową i  fotogra-
fi czną z  tej uroczystości. 
Prezydent Trzaskowski 
przestał się droczyć, jak 
to było w poprzednich la-
tach, z patriotami i wyraził 
zgodę na marsz. Widać, 
że zamierza wystartować 
w  wyborach prezyden-
ckich i tą decyzją odkręca 
swoje inne decyzje, kiedy 
nakazywał zdejmowanie 
krzyży ze ścian w  urzę-
dach warszawskich. To 

miły gest, ale maszerujący 
i tak zapowiedzieli, tak jak 
to zapowiadają co roku, że 
bez względu na jego zgodę 
i tak przyjdą i będą mani-
festować. My będziemy 
to fi lmować dla Państwa, 
bo Polska wolność i to, że 
mamy własny, suwerenny 
kraj, jest najważniejsze. 
Może się spotkamy na 
marszu w  Warszawie… 
Ale do tego czasu będzie-
my mieli wybranego pre-
zydenta USA. Jak pisałem 
kilka miesięcy temu, że 
wszystkie partie w Polsce, 
tzn. PiS i  Koalicja Oby-
watelska, będą czekały 
z  wyborem kandydata na 
wybory do momentu, aż 
Amerykanie wybiorą swo-
jego prezydenta, to pukano 
się w czoło. I co? I mieliśmy 
rację, bo przecież inaczej 
być nie mogło i symulacje 
naszej inteligencji, a  nie 
sztucznej, na to wskazały. 
Co prawda kandydatem 
Konfederacji okrzyknął 
się już Sławek Mentzen, 
ale jego ego przerasta ego 
nawet Donalda Trumpa, 
więc tutaj też inaczej być 
nie mogło. Ale Panu Sław-
kowi też kibicujemy (przy-
najmniej na razie), tak  jak 
i pozostałym wyłonionym 
z  odmętów partyjnych 
układów i układzików kan-
dydatom. To znaczy kibi-
cujemy, żeby sprawnie pro-
wadzili kampanię, a reszta 
to się zobaczy, bo nie wie-
my jeszcze, co będą mówić 
w  kampanii, no i  wygrać 
może tylko jeden. Zresz-
tą, mówiąc teraz z wielką 
powagą, to najważniejszą 
osobą w  kampanii może 
być Sławek Mentzen, bo 
od jego poparcia takie-
go czy innego kandydata 
lub braku poparcia przed 
drugą turą wyborów w du-
żej mierze będzie zależeć, 
kto zostanie prezydentem 
Polski. O  tym będziemy 
jeszcze pisać, a  na razie 
pozdrawiamy serdecz-
nie. Otaczamy wszystkich 
naszych bliskich, którzy 
odeszli już do Domu Ojca, 
naszą modlitwą – ta łącz-
ność duchowa z  naszymi 
pokrewnymi duszami 
będzie teraz najważniej-
sza. Uważajmy na drodze 
podczas Świąt Wszystkich 
Świętych – noga z gazu!
 WSZYSTKIEGO NAJLEPSZEGO 

 ŻYCZY ZAŁOGA G (TA Z KRESKÓWKI 

 AMERYKAŃSKIEJ Z LAT 80)!
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OPINIE

Z RZĄDU I SAMORZĄDU

RADOSŁAW KRÓL
wojewoda 

warmińsko-mazurski

Jesień przynosi nie tylko chłodne powiewy 
wiatru, ale także zwiększone ryzyko związane 
z sezonem grzewczym. To czas, gdy niestety 
pojawia się zagrożenie zatrucia tlenkiem 
węgla – cichym zabójcą, który każdego roku 
zbiera śmiertelne żniwo. Dlatego wspólnie 
z Państwową Strażą Pożarną gorąco apelu-
jemy o montaż czujek dymu i tlenku węgla 
w każdym domu.

Tlenek węgla to bezwonny, bezbarwny gaz, 
który jest śmiertelnie niebezpieczny. W sytu-
acji awarii pieca lub niesprawnej wentylacji 
niewielki błąd może prowadzić do tragedii. 
Tymczasem zakup i montaż czujki jest prosty 
i stosunkowo tani. Te małe urządzenia mogą 
uratować życie, ostrzegając mieszkańców 
przed zagrożeniem, zanim będzie za późno.

Ostatnia sytuacja w Węgorzewie pokazu-
je, jak istotne jest szybkie reagowanie. Na 
szczęście czujka zainstalowana w mieszkaniu 
jednej z  mieszkanek miasta zaalarmowała 
ją o podwyższonym poziomie tlenku węgla. 
Dzięki temu kobieta opuściła pomieszczenie, 
a strażacy mogli szybko zareagować i zapobiec 
tragedii. Takie historie to dowód na to, że pre-
wencja ma ogromne znaczenie.

Dlatego apeluję: nie zwlekajmy z monta-
żem czujek. Profi laktyka jest fundamentem 
bezpieczeństwa, a nasza odpowiedzialność za 
bliskich wymaga, abyśmy zadbali o ich ochro-
nę. Zimą nie lekceważmy zagrożeń, dbajmy 
o  swoje zdrowie i  życie. Tlenek węgla jest 
niewidoczny, ale skutki jego działania mogą 
ujawnić się w najbardziej tragiczny sposób.

Mieszkańcy Warmii i Mazur, pamiętajmy 
– bezpieczeństwo zaczyna się od świadomo-
ści i prewencji. Zapewnijmy sobie spokojny 
sen i przekonanie, że zrobiliśmy wszystko, aby 
chronić tych, którzy są dla nas najważniejsi. 
My też, by wesprzeć profi laktyczne działania 
w całym województwie, zakupiliśmy 130 czu-
jek, które już niebawem trafi ą do mieszkań-
ców regionu wraz z przesłaniem wyrażającym 
troskę o bezpieczeństwo.

MARCIN KUCHCIŃSKI
marszałek 

województwa 
warmińsko-mazurskiego

Podpisaliśmy kluczowe porozumienie te-
rytorialne między samorządem wojewódz-
twa warmińsko-mazurskiego a stowarzysze-
niem Wielkie Jeziora Mazurskie 2020. Jest 
to kolejne tego rodzaju porozumienie, które 
umożliwia nam skuteczne wykorzystanie 
unijnych funduszy z programu Fundusze 
Europejskie dla Warmii i Mazur 2021-2027. 
Na rozwój Wielkich Jezior Mazurskich, 
leżących na terenie powiatów giżyckiego, 
mrągowskiego, piskiego i węgorzewskiego, 
przeznaczono aż 90 mln euro z unijnych 
środków oraz dodatkowe 5 mln euro z bu-
dżetu państwa.

Dzięki tym funduszom możliwe będzie 
fi nansowanie licznych inwestycji, takich 
jak rozwój infrastruktury wodnej na Szla-
ku Wielkich Jezior Mazurskich i ochrona 
ich ekosystemów. Projekt obejmie także 
rozbudowę Mazurskiej Pętli Rowerowej, 
inwestycje w  odnawialne źródła energii 
oraz poprawę efektywności energetycznej 
budynków publicznych. Jestem przeko-
nany, że te działania przyniosą wymierne 
korzyści zarówno mieszkańcom, jak i tury-
stom, a jednocześnie będą wspierać ochro-
nę środowiska.

Trzymamy kciuki za powodzenie tych pro-
jektów i nie możemy się doczekać efektów, 
które przyniosą realne zmiany w naszym 
pięknym regionie.

ROBERT TURLEJ
członek Zarządu 

Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego 

Kolejne podmioty z naszego regio-

nu znalazły się w zaszczytnym gronie 

ambasadorów ekonomii społecznej 

na Warmii i Mazurach. Zostały one 

uhonorowane podczas uroczystej 

gali, która już po raz trzeci odbyła 

się w Olsztynie. Wśród nich są jed-

nostki samorządu terytorialnego, 

przedstawiciele sektorów edukacji 

i biznesu oraz organizacji pozarządo-

wych. Ekonomia społeczna to przede 

wszystkim misja, której celem jest 

działanie na rzecz ludzi. To mobili-

zacja obywateli do podejmowania 

działań zarówno w życiu społecznym, 

jak i zawodowym. A ambasadorowie 

ekonomii społecznej pokazują nam, 

że można to robić z zaangażowaniem, 

zadowoleniem i  co najważniejsze 

– dużą skutecznością. W wojewódz-

twie warmińsko-mazurskim takim 

rodzajem działalności zajmuje się 

obecnie ponad 6 tysięcy podmiotów. 

I już teraz zachęcam kolejne, by przy-

stąpiły do tej szlachetnej inicjatywy. 

Jako samorząd województwa również 

dbamy o rozwój społeczeństwa oby-

watelskiego, który koncentruje się 

na celach społecznych. W tym roku 

zakontraktowaliśmy z  naszego bu-

dżetu oraz unijnych środków łącznie 

120 mln złotych, które już trafi ają do 

570 podmiotów ekonomii społecznej, 

dzięki czemu do 2028 roku powsta-

nie blisko 900 miejsc zatrudnienia 

dla osób znajdujących się w najtrud-

niejszej sytuacji na rynku pracy.

ZBIGNIEW SZCZYPIŃSKI
wicewojewoda 

warmińsko-mazurski

Dostępność do opieki zdrowotnej jest 
poważnym wyzwaniem. Zamykane szpi-
talne oddziały, brak niektórych specjali-
stycznych świadczeń w  poszczególnych 
miastach –  to problemy, które ochrona 
zdrowia musi rozwiązać. Jako wicewo-
jewoda warmińsko-mazurski pragnę za-
pewnić, że traktujemy tę sytuację priory-
tetowo.

W trosce o zdrowie mieszkańców woje-
woda powołał specjalny zespół doradczy. 
Jego zadaniem jest przeanalizowanie 
obecnego stanu oraz wypracowanie pro-
pozycji rozwiązań, które zagwarantują 
dostęp do świadczeń medycznych w ca-
łym regionie. Wiemy, że nie jest to łatwe 
zadanie, ale dołożymy starań, by znaleźć 
rozwiązania, które zapewnią mieszkań-
com województwa możliwość skorzystania 
z odpowiedniej pomocy medycznej w do-
godnej lokalizacji.

W skład zespołu weszli związani z ochro-
ną zdrowia specjaliści z różnych dziedzin 
i miejsc naszego województwa. Ich zada-
niem będzie między innymi zaproponowa-
nie odpowiednich działań logistycznych, 
a  także wypracowanie długofalowych 
rozwiązań, które odpowiedzą na potrzeby 
pacjentów i zapewnią stabilne funkcjono-
wanie ochrony zdrowia.

Z pełną odpowiedzialnością zapew-
niam Państwa, że będziemy monitoro-
wać sytuację i zachęcać do jak najszyb-
szego wprowadzenia rozwiązań, które 
wzmocnią system opieki zdrowotnej 
w  naszym województwie. Wiemy, że 
sprawna i dostępna ochrona zdrowia to 
fundament zdrowia i  bezpieczeństwa 
społeczności Warmii i  Mazur, dlatego 
nie ustajemy w  działaniach na rzecz 
jej poprawy.
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ARIMR STALE WSPIERA ROLNIKÓW 

R
ząd odkrył karty, 
w  jaki sposób chce 
naprawić finanse 
publiczne, przyjmu-

jąc „Średniookresowy plan 
budżetowo-strukturalny 
na lata 2025-2028”. To 
nasz plan na redukcję de-
ficytu sektora rządowego 
i  samorządowego poniżej 
3 proc. PKB do 2028 roku 
(konkretnie do poziomu 2,9 
proc. PKB). Jest koniecz-
ny, by Polska mogła wyjść 
z  unijnej procedury nad-
miernego defi cytu, o której 
uruchomieniu wobec Polski 
i 6 innych państw zdecydo-
wała w lipcu Rada Unii Eu-
ropejskiej. 

Bo nasze fi nanse państwa 
są w opłakanym stanie. Naj-
lepszym dowodem na to jest 
przyjęty właśnie przez rząd 
projekt nowelizacji budże-
tu na 2024 roku, po której 
defi cyt  wzrośnie o 56 mld 
zł i wyniesie 240,3 mld zł. 
Według resortu finansów 
nie wpłynie to istotnie na 
prognozowany deficyt na 
ten rok, który ma wynieść 
5,7 proc. PKB. 

Jak usłyszeliśmy, korekta 
to wynik niższych dochodów 
m.in. z VAT, CIT, a nie cięć 
wydatków budżetowych. To 
może statystyczny Kowalski 
nie ma się czym martwić?  
Ale jak Polacy słyszą, że coś 
trzeba naprawiać, to do razu 
do głowy przychodzą im naj-
czarniejsze myśli, jak w kul-
towym „Misiu”, kiedy do wsi 
przywieźli węgiel.

CO W PROCEDURACH 

PISZCZY?

Procedura nadmiernego 
defi cytu to taki unijny ka-
ganiec na zbyt rozpasane 
budżety członkowskich 
krajów. Zgodnie z wytycz-
nymi UE defi cyt fi nansów 
publicznych nie powinien 
przekraczać w roku 3 proc. 
PKB danego kraju. Mecha-
nizm jest też uruchamiany, 
gdy dług publiczny wynosi 
więcej niż 60 proc. PKB. 
W Polsce w 2023 roku de-
fi cyt wyniósł 173,8 mld zł, 
co stanowiło 5,1 proc. na-
szego PKB wobec 3,4 proc. 

w  2022 roku, a  prognoza 
na ten rok to 5,7 proc. PKB. 
Tu jednak trzeba podkre-
ślić, że jednym z czynników 
mającym ogromny wpływ 
na obecny stan finansów 
państwa są nasze wydat-
ki na obronność, głównie 
na sprzęt wojskowy, które 
sięgną w tym roku ok. 4,2 
proc. PKB.

Co konkretnie oznacza pro-
cedura nadmiernego defi cy-
tu, która nie jest przecież też 
dla Polski nowością, bo byli-
śmy już nią objęci dwukrot-
nie, bo w latach 2004-2008 
oraz 2009-2015. W  2009 
roku nasz defi cyt wynosił 
7,3 proc. i 6 lat zajęło nam 
obniżenie go do 2,6 proc. 
w 2015 roku. 

Otóż w  największym 
uproszczeniu oznacza ona, 
że teraz polski rząd musi 
przedstawić KE plan dzia-
łań naprawczych, które 
mają obniżyć defi cyt. I  tę 
ścieżkę rząd zawarł właśnie 
w średniookresowym planie 
budżetowo-strukturalnym, 
gdzie pokazał, jak zamierza 
ograniczać defi cyt i dług sek-
tora fi nansów publicznych. 
Na ten plan musi się zgodzić 
jeszcze KE, która też przed-
stawi swoje rekomendacje, 
a później zaaprobować Rada 
UE. Te decyzje powinny za-
paść do końca roku.

CZAS ZACISKANIA PASA

Przyjęty przez rząd do-
kument to lektura dla 
specjalistów. Ale nie trze-
ba kończyć ekonomii, by 
zorientować się, jak rząd 
chce zdusić deficyt. Co 
rzuca się w oczy? To, że de-
fi cyt będzie obniżany nie-
równomiernie, bo w 2025 
roku ma spaść tylko o 0,2 
proc. PKB, podczas gdy 
w 2026 roku już o 1 proc. 
PKB, podobnie w następ-
nych 2 latach. Czym to tłu-
maczyć? W przyszłym roku 
są wybory prezydenckie. 
Chociaż unijne procedury 
nie robią na Polakach spe-
cjalnego wrażenia, tak już 
ograniczanie wydatków, 
np. na cele socjalne, może 
się im nie spodobać. Toteż 

to już mocniejsze zaciska-
nie pasa zacznie się pewnie 
po wyborach. 

Najważniejszy element 
planu stanowi ścieżka 
wydatków do 2028 roku, 
której przestrzeganie ma 
doprowadzić do ograni-
czenia defi cytu nominal-
nego do poziomu poniżej 
3 proc. PKB w 2028 roku 
i stopniowej redukcji długu 
w średnim okresie (docelo-
wo poniżej 60 proc. PKB).

Jak czytamy 

w dokumencie, w 2025 roku 

planowane jest 

ograniczenie defi cytu 

sektora do 5,5 proc. PKB, 

tj. o 0,2 pkt proc. 

w porównaniu z 2024 

rokiem. Rozpoczęcie 

redukcji defi cytu w 2025 

roku wspierać będą:

- utrzymanie progów PIT 
i kwoty wolnej od podatku 
przy nominalnych wzrostach 
wynagrodzeń i emerytur: 0,3 
proc. PKB;
- urealnienie stawek podat-
ku akcyzowego (o 25 proc. 
na papierosy i o 38 proc. na 
wyroby tytoniowe i inne): 0,1 
proc. PKB;
- przywrócenie standardowej 
stawki VAT na żywność (5 
proc.): 0,1 proc. PKB;
- redukowanie działań ochron-
nych ograniczających skutki 
wzrostu cen energii;
- monitoring transportu 
betonu towarowego w celu 
ograniczenia wyłudzeń VAT 
w budownictwie: 
0,03 proc. PKB;
- utrzymanie świadczeń 
pozaubezpieczeniowych na 
niezmienionym poziomie 
w relacji do PKB pomimo 
wprowadzenia nowych 
programów, m.in. „Aktywny 
rodzic”: 1 proc. PKB);
- utrzymanie nominalnych 
wartości świadczenia wycho-
wawczego (program „Rodzina 
800+”) oraz świadczeń rodzin-
nych na stałym poziomie.

DOSTANIEMY RACHUNEK

Już pierwszy punkt wyraź-
nie wskazuje na to, czego 
mają się spodziewać Pola-
cy. Nie dość, że nie będzie 

waloryzacji kwoty wolnej 
od podatku, choć w czasie 
kampanii wyborczej KO 
obiecywała podniesienie jej  
z 30 do 60 tys. zł, to będą 
jeszcze zamrożone progi 
podatkowe. A  zamrożenie 
progu podatkowego na po-
ziomie 120 tys. zł przy pre-
sji płacowej, która też wnika 
z  coraz wyższych kosztów 
życia, niezależnie od ofi-
cjalnych danych na temat 
infl acji, oznacza, że wielu 
Polaków wpadnie w  wyż-
szy próg podatkowy. Będzie 
płacić już nie 12 proc., a 32 
proc. podatku dochodowe-
go. I to może dotyczyć nawet 
kilkuset tysięcy osób. To cios 
w portfele Polaków, a już na 
pewno palaczy, którzy nie 
będą mieli lekko, bo dodat-
kowo od 1 marca 2025 roku 
podwyższona zostanie staw-
ka akcyzy na płyn do papie-
rosów elektronicznych o 75 
proc. w stosunku do stawki 
z 2024 roku. 

W ekonomii nie ma nic za 
darmo. — Na końcu zawsze 
płaci zwykły obywatel — za-
uważa dr Waldemar Koz-
łowski, ekonomista z UWM. 
— W ekonomii nic nie ginie. 
Nam się tylko wydaje, że 
ktoś za nas coś zapłaci, jak 
nam ktoś coś da. A i tak się 
okaże, że my na końcu naj-
więcej za to zapłacimy. 
 ANDRZEJ MIELNICKI

TEN RACHUNEK ZAPŁACIMY WSZYSCY
Wiemy już, jak rząd chce naprawić fi nanse państwa, ograniczyć defi cyt i dług sektora fi nansów publicznych. 

A zaciskanie pasa zacznie się tak naprawdę po wyborach prezydenckich. Kto za to zapłaci? 
My wszyscy, choć pewnie niektórzy więcej.

Czy Polaków 
czeka zaciskanie 
pasa?

eprasa.pl 947a7eace0
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WIADOMOŚCI

CHCĄ RATOWAĆ DAWNE CMENTARZE

BRAWO BEZOS!

Na drogach w  obrębie 
cmentarzy przy ul. Wa-
dąskiej (w Dywitach) 

i przy ul. Poprzecznej zmie-
ni się organizacja ruchu. 
Najpoważniejsze zmiany 
będą obowiązywały od 31 
października (czwartek) do 
2 listopada (sobota).

ORGANIZACJA RUCHU 
– CMENTARZ PRZY 
UL. WADĄSKIEJ 
(W DYWITACH)

Kierowcy jadący w  kie-
runku największej olsztyń-
skiej nekropolii przy ul. 
Wadąskiej muszą pamię-
tać, że w nocy w czwartek 
(31 października, ok. godz. 
23.30) ul. Wadąska –  od 
skrzyżowania z al. Wojska 
Polskiego do wysokości 
parkingu przy cmentarzu 
– stanie się drogą jednokie-
runkową.

Tylko od strony al. Woj-
ska Polskiego będzie moż-

na dojechać własnym au-
tem aż pod cmentarz.

Od strony ul. Jagiellońskiej 
dojazd będzie możliwy tylko 
do Kieźlin (do głównej bra-
my cmentarza od tej strony 
będzie można dotrzeć wy-
łącznie środkami komuni-
kacji miejskiej).

Na całej ul. Wadąskiej w ru-
chu dwukierunkowym będą 
poruszały się wyłącznie po-
jazdy komunikacji miejskiej, 
taksówki oraz rowery.

ORGANIZACJA RUCHU 
– CMENTARZ PRZY 
UL. POPRZECZNEJ

Do cmentarza przy ul. 
Poprzecznej będzie moż-
na dojechać ul. Cichą oraz 
ul. Borową. Na odcinku 
od skrzyżowania z ul. Ci-
chą do skrzyżowania z ul. 
Zientary-Malewskiej ul. 
Poprzeczna będzie za-
mknięta dla ruchu (zakaz 
nie dotyczy właścicieli po-

sesji położonych przy tej 
ulicy oraz taksówek).

Zmiany dotyczą także 
sąsiednich ulic:
Cicha – będzie obowiązywał 
ruch jednokierunkowy od 
skrzyżowania z ul. Zientary-
-Malewskiej do skrzyżowania 
z ul. Poprzeczną. Prawy pas 
ul. Cichej przeznaczony 
będzie dla ruchu pojazdów ko-
munikacji miejskiej (buspas). 
Lewym pasem odbywać się 
będzie ruch pozostałych 
pojazdów.
Erdmanowej – będzie obo-
wiązywał ruch jednokierunko-
wy od strony ul. Poprzecznej, 
ale wyłącznie dla mieszkań-
ców ul. Poprzecznej 5a oraz 
użytkowników tamtejszych 
garaży. Na ul. Erdmanowej 
będą także ustawione stoiska 
ze zniczami i kwiatami. Inny 
dojazd do cmentarza będzie 
możliwy od strony północnej 
od ul. Borowej.

Bydgoska – na odcinku 
od skrzyżowania z ul. Jagiel-
lońską do skrzyżowania 
z ul. Rataja będzie drogą 
jednokierunkową (możliwość 
przejazdu wyłącznie 
w kierunku ul. Rataja).

Zmiany związane z organi-
zacją ruchu na cmentarzach 
przy ul. Wadąskiej (w Dywi-
tach) oraz przy ul. Poprzecz-
nej, będą obowiązywać do 2 
listopada (sobota) do około 
godz. 4 nad ranem.

Do 3 listopada (niedziela) 
wzmocniona zostanie rów-
nież obsługa komunikacyj-
na dojazdów do olsztyńskich 
cmentarzy przy ul. Wadąskiej 
(w Dywitach) i przy ul. Po-
przecznej.

Uruchomione zostaną do-
datkowe kursy autobusów 
na liniach nr 116*, 117 i 126, 
jak również uruchomione 
zostaną specjalne linie, które 
ułatwią dojazd do nekropolii.

Cmentarze będą 
obsługiwane przez 
następujące linie: 
cmentarz Dywity 
– zachodnia brama 
(przystanek przy al. Wojska 
Polskiego na wysokości 
osiedla Sterowców): 117; 
cmentarz Dywity 
– wschodnia brama:
 126, C17, C26, C36; 
ul. Poprzeczna: 108, 109, 
112, 116**, 126, 131**, 136, C11, 
C16, C17, C26, C36.

1 listopada (piątek) autobusy 
w zależności od pory będą 
odjeżdżać z przystanków 
co 10-15-20 minut.

Linia C11 – z Gutkowa 
do cmentarza przy 
ul. Poprzecznej.
Linia C16 – z osiedla 
Mazurskiego do cmentarza 
przy ul. Poprzecznej.

Linia C17 – z osiedla 
Generałów do cmentarza 
Dywity – wschodnia brama.
Linia C26 – z przystanku 
Dworcowa-Przychodnia 
do cmentarza Dywity 
– wschodnia brama.
Linia C36 – z przystanku 
Bartąska-Rondo 
do cmentarza Dywity 
– wschodnia brama.

* Oprócz 1 listopada, kiedy 
do cmentarza przy 
ul. Poprzecznej będą 
kursowały linie nr C11 i C16.
** 1 listopada ze względu na 
przebudowę skrzyżowania 
Poprzeczna/Zientary-
-Malewskiej, skutkującą 
inną niż w latach ubiegłych 
organizacją ruchu, linie nr 116 
i 131 nie będą podjeżdżały pod 
sam cmentarz (najbliższe do-
stępne przystanki: Morwowa 
lub Zientary-Malewskiej na ul. 
Zientary-Malewskiej).
 GA

WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH. 
ORGANIZACJA RUCHU I KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

W OKRESIE WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH ZAPLANOWANA ZOSTAŁA ZMIANA ORGANIZACJI RUCHU PRZY OLSZTYŃSKICH CMENTARZACH. 
W PRZYPADKU KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ ZWIĘKSZANA BĘDZIE LICZBA AUTOBUSÓW OBSŁUGUJĄCYCH TRADYCYJNE LINIE, 

JAK RÓWNIEŻ URUCHOMIONE ZOSTANĄ SPECJALNE, DODATKOWE POŁĄCZENIA.

Od ponad dwóch dekad 
na olsztyńskich nekro-
poliach organizowana 

jest kwesta na rzecz ratowa-
nia dawnych cmentarzy. Nie 
inaczej będzie w tym roku.

XXII kwesta odbędzie 
się na rzecz trzech cmen-

tarzy: św. Jakuba, św. 
Józefa oraz św. Jana Ne-
pomucena. W dotychcza-
sowych kwestach zebrano 
ponad 350 tys. złotych, 
a samorząd Olsztyna doło-
żył do prac kolejnych 400 
tys. złotych.

Te pieniądze pozwoliły 
na renowację dwóch ka-
plic cmentarnych, 350 na-
grobków, 50 kutych kwater 
rodowych i 21 krzyży.

Organizatorem kwesty jest 
Społeczny Komitet Chroń-
my Olsztyńskie Cmentarze 

zawiązany przez pracow-
ników Zakładu Cmentarzy 
Komunalnych, który przejął 
inicjatywę po społecznym 
Komitecie Ratowania Daw-
nych Cmentarzy na Warmii 
i Mazurach.
 UM/GA

Jeff Bezos, właściciel 
„The Washington Post” 
i  założyciel Amazona, 

publicznie odpowiedział na 

krytykę wobec decyzji redak-
cji o niepopieraniu żadnego 
kandydata w wyborach pre-
zydenckich w  USA. Posta-

nowienie to wywołało falę 
negatywnych reakcji, czego 
dowodem jest ponad 200 
tys. anulowanych subskrypcji 
cyfrowych. Na znak sprzeci-
wu część publicystów zrezyg-
nowała z pracy.

Decyzja Jeffa Bezosa ozna-
cza, że „The Washington 
Post” nie udzieli poparcia 
Kamali Harris w wyborach 
prezydenckich, co wywołało 
falę krytyki. Komentatorzy 
zarzucają Bezosowi brak 
dystansu wobec decyzji re-
dakcji, sugerując, że jako 
miliarder i  założyciel Blue 

Origin powinien trzymać się 
z dala od polityki. 

W odpowiedzi Bezos wyjaś-
nił, że gazety muszą dążyć do 
wzmacniania wiarygodności, 
ponieważ społeczeństwo po-
strzega media jako stronni-
cze. Podkreślił też, że decyzja 
nie była konsultowana z żad-
nym kandydatem i nie miała 
związku ze spotkaniem z Do-
naldem Trumpem. Bezos 
argumentował, że poparcie 
dla kandydata nie wpływa 
realnie na wybory, ale może 
budzić wątpliwości co do nie-
zależności gazety.

Nowi właściciele „Washington Post” wracają 
do korzeni. Nie chcą być funkcjonariuszami 
żadnej partii politycznej i ogłaszają 
neutralność, co pewnie nie oznacza, 
że będą rezygnować z promowania 
wyznawanych przez siebie wartości. 
Jakich? Miejmy nadzieję, że m.in. tolerancji, 
i to nie tylko wobec wyznawców gender, 
ale też katolików i w ogóle ludzi religijnych. 
Czas na nową, tolerancyjną wobec wszystkich 
Amerykę! Zobaczymy, czy Europa też dorośnie 
do tego, aby zamiast walk ideologicznych 
zacząć ze sobą prowadzić dialog 
i okazywać zrozumienie.

eprasa.pl 947a7eace0
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OPINIE

SUKCES POLAKÓW 
NA WILEŃSZCZYŹNIE!

Decydują się losy 
dwóch postsowie-
ckich republik: Moł-

dawii i  Gruzji. Najpierw 
mieszkańcy Mołdawii 
o błysk szprychy zdecydo-
wali, że chcą kontynuować 
swoją europejską podróż. 
Tydzień później odbyły 
się wybory parlamentarne 
w Gruzji. Wygrała je partia 
Gruzińskie Marzenie ze-
zująca w  stronę Moskwy. 
Ten scenariusz pokazywa-
ły przedwyborcze sondaże. 
Wskazywały jednak rów-
nież, że łącznie partie pro-
europejskiej opozycji mają 
większe poparcie i powinny 
uzyskać większość w parla-
mencie. Tak się nie stało. 

REPERTUAR MULTIKINO 
Czwartek, 31 października 

VENOM 3: OSTATNI TANIEC / 
dubbing: 11:10, 12:45, 13:40, 16:10
VENOM 3: OSTATNI TANIEC / 
napisy: 15:10, 17:45, 18:45, 
20:20, 22:50
DZIKI ROBOT / familijny / 
dubbing: 10:00, 12:50, 16:05, 
18:30
U PANA BOGA W KRÓLOWYM 
MOŚCIE: 13:20, 17:15
TERRIFIER 3 / napisy: 12:20, 
14:40, 18:00, 20:55, 22:45
UŚMIECHNIJ SIĘ 2 / napisy: 
12:50, 15:20, 18:15, 21:10
EMMA ODWAŻNA / familijny / 
dubbing: 10:45, 15:15
KĄPIEL DIABŁA / napisy: 20:00
JOKER: FOLIE A DEUX / napi-
sy: 20:20, 23:20
KULEJ. DWIE STRONY 
MEDALU: 11:40
SUBSTANCJA / napisy: 20:45
GRU I MINIONKI: POD 
PRZYKRYWKĄ / familijny / 
dubbing: 10:35, 15:45

Z powodu wyborów 
w  Gruzji, a  nawet ko-
lejnych już, siódmych 

w ciągu ostatnich trzech lat 
wyborów w Bułgarii (uwaga: 
wiosną, pod koniec marca 
albo w maju będą tam wy-
bory numer osiem!) przeszła 
niepostrzeżenie elekcja u na-
szego północno-wschodnie-
go sąsiada – na Litwie.

Litwini są jeszcze bar-
dziej niecierpliwi niż Pola-
cy i władza zmienia się tam 
regularnie co cztery lata. 
Tym razem konserwaty-
stów, którzy w Parlamencie 
Europejskim są w tej samej 
grupie politycznej co PO 
i  PSL, zastąpiła lewica. Ja 
tam się nawet z  tego cie-
szę, bo polityka, proszę za-
wsze pamiętać, ma wymiar 
personalny. Oto nowym 
premierem Litwy zostanie 
moja dobra i  sympatyczna 
koleżanka z europarlamen-
tu Vilija Blinkieviciute. By-
liśmy razem w parlamencie 

w Brukseli i Strasburgu przez 
dwadzieścia lat! Jednak naj-
ważniejsi w tych wyborach 
byli dla mnie nasi rodacy, 
którzy stanowią na Litwie 
największą mniejszość naro-
dową, podobnie jak w trzech 
innych krajach Europy: 
Wielkiej Brytanii, Irlandii 
i Islandii. Jednak o ile w tych 
trzech państwach Polacy są 
przybyszami i na taką skalę 
pojawili się dopiero w XXI 
wieku, o  tyle na dawnych 
Kresach Wschodnich, czy 
ściślej: Kresach Północno-
-Wschodnich, Polacy są 
u siebie i mieszkają tam od 
wieków. Skądinąd w  nie-
których regionach Litwy 
stanowią nie tyle mniej-
szość narodową, co... więk-
szość! Tak jest na przykład 
w regionie solecznickim ze 
stolicą w Solecznikach, gdzie 
Polacy stanowią  cztery pią-
te mieszkańców. W regionie 
wileńskim, czyli wokół Wil-
na, co drugi mieszkaniec to 
Polak. W samej stolicy kra-
ju jeszcze do niedawna co 
piąty tam mieszkający był 
Polakiem. W skali kraju sta-
nowimy jednak tylko siedem 
procent ludności, ale i  tak 
jest tam więcej naszych niż 
Rosjan i Białorusinów.

Wybory dla Polaków za-
kończyły się dużym sukce-
sem. Pod koniec tej kadencji 

Sejmasu (tak nieprzypad-
kowo nazywa się tamtejszy 
sejm...) mieliśmy dwóch 
polskich posłów, a  teraz 
udało się poszerzyć stan 
polskiego posiadania, bo wy-
brano z polskiej listy trzech 
Polaków. Mimo że litewska 
administracja zlikwidowała, 
co jest skądinąd skandalem, 
okręg z polską większością 
w  Miednikach, to Polacy 
wywalczyli trzeci mandat, 
i to symbolicznie, bo jest to 
okręg Wilno Południe!

W wyborach wystartowa-
ło około stu Polaków. Nasi 
rodacy kandydowali nie tyl-
ko z polskiej listy o nazwie 
Akcja Wyborcza Polaków 
– Związek Chrześcijańskich 
Rodzin, ale też z  list litew-
skich partii politycznych. 
Dwóch z nich dostało się do 
jednoizbowego parlamen-
tu. W nowym Sejmasie jest 
więc pięciu naszych roda-
ków! Skądinąd obaj Polacy 
wybrani z litewskich list są 
reprezentantami partii, któ-
re prawdopodobnie razem 
z lewicą utworzą nowy rząd 
w Wilnie. A to w oczywisty 
sposób może przełożyć się 
na pozytywne decyzje do-
tyczące polskiej mniejszości 
na Litwie.

Brawo nasi na Wileń-
szczyźnie!
 RYSZARD CZARNECKI

EUROPEJSKIE 
MARZENIE

Międzynarodowi obser-
watorzy mówią o  niepra-
widłowościach. Prezydent 
Gruzji zapowiada, że nie 
uzna wyniku wyborów. 
A jest to ważna deklaracja. 
To głowa państwa zwołuje 
parlament nowej kadencji. 
Gruzja wchodzi więc w po-
ważny kryzys konstytucyj-
ny, którego stawką jest jej 
przyszłość bliżej Europy 
lub bliżej Moskwy.

W tej sytuacji do Tbilisi 
postanowił polecieć Viktor 
Orban. Premier Węgier nie 
udał się jednak tam, by wy-
razić zaniepokojenie nie-
prawidłowościami w czasie 
wyborów. Nie wstawił się 
za europejską przyszłością 
Gruzji, chociaż ofi cjalnie 
reprezentował węgierską 
prezydencję w Radzie UE. 
Nic z  tych rzeczy. Przyje-
chał pogratulować przed-
stawicielom prorosyjskiej 
opcji. Wiele można powie-
dzieć o prezydencie Lechu 
Kaczyńskim, ale w  2008 

roku w  Tbilisi znalazł się 
po dobrej stronie historii. 
Tak samo jak prezydent 
Aleksander Kwaśniewski 
w 2004 roku wiedział, jak 
wesprzeć europejską przy-
szłość Ukrainy, jednocześ-
nie zachowując mediacyj-
ną wiarygodność wobec 
wszystkich uczestników 
sceny politycznej. Dzisiaj 
w pałacu prezydenckim nie 
mamy polityka o takich ta-
lentach dyplomatycznych. 
Trzeba to zaakceptować. 

Cieszmy się, że nie mamy 
jawnie prorosyjskiego poli-
tyka, jakim stał się Orban. 
Przeszedł długą drogę od 
studenckiego lidera, który 
w 1989 roku podczas jed-
nej z demonstracji zyskał 
popularność i  rozpozna-
walność, wysyłając Rosjan 
do domu, do polityka, któ-
ry robi wiele, aby Rosjanie 
czuli się jak u siebie czy to 
w Unii, czy w Gruzji. 
 MARCIN KULASEK, WICEMINISTER 

 AKTYWÓW PAŃSTWOWYCH

CO, GDZIE, KIEDY?

OLSZTYŃSKIE KINA

31 października
WYKŁAD OTWARTY 

RADOSŁAWA SIKORSKIEGO
Olsztyn

Regionalny Ośrodek Debaty Międzynarodo-
wej w Olsztynie zaprasza na wykład ministra 
spraw zagranicznych Radosława Sikorskiego 
„Polska w Unii Europejskiej”. Godz. 17.00, 
WPiA UWM, ul. Dybowskiego 13. 

31 października
URODZINY OLSZTYNA Z MIEJSKĄ 

BIBLIOTEKĄ PUBLICZNĄ
Olsztyn

„Olsztyn za 20 lat” – warsztaty grafi czne, 
projektowanie Olsztyna przyszłości za pomocą 
robotów SkriBot, klocków Skrikit. Godz. 9.00, 
Multicentrum, ul. Limanowskiego 8. 

31 października 
URODZINY OLSZTYNA Z MIEJSKĄ 

BIBLIOTEKĄ PUBLICZNĄ
Olsztyn

Otwarcie wystawy fotografi cznej 
pt. „Zakamarki Olsztyna” – zdjęcia wykonane 
przez Beatę Wiśniowską.
Godz. 16.00, Filia nr 4 MBP, ul. Przyjaciół 15.

31 października
SLOW JOGGING NAD JEZIOREM DŁUGIM

Olsztyn
Rekreacyjny trening biegowy, który charak-
teryzuje się wolnym tempem jest prosty i nie 
wymaga dużego wysiłku, mogą go trenować 
praktycznie wszyscy niezależnie od wieku. 

MÓJ PRZYJACIEL PINGWIN / 
familijny / dubbing: 14:00
WROOKLYN ZOO: 17:30
DEMON / napisy: 10:00, 19:00, 
21:10, 23:20
ELLI I EKIPA STRASZAKÓW / 
familijny / dubbing: 11:10
QUO VADIS / dubbing: 13:10
WYBRANIEC / napisy: 16:20

REPERTUAR HELIOS 
Czwartek, 31 października

VENOM 3: OSTATNI TANIEC / 
dubbing: 12:30, 16:30
VENOM 3: OSTATNI TANIEC 
/ napisy: 15:00, 17:30, 19:00, 
20:00
DEMON / napisy: 12:50, 
18:45, 20:50
U PANA BOGA W KRÓLOWYM 
MOŚCIE: 13:45, 19:40
ELLI I EKIPA STRASZAKÓW / 
familijny / dubbing: 12:40, 14:45
EMMA ODWAŻNA / familijny / 
dubbing: 12:00, 16:45
MEGALOPOLIS / napisy: 19:50
QUO VADIS / dubbing: 14:30
TERRIFIER 3 / napisy: 
17:00, 20:40

DZIKI ROBOT / familijny / 
dubbing: 11:45, 13:15, 
15:45, 18:30
UŚMIECHNIJ SIĘ 2 / napisy: 
14:10, 17:45, 20:15
JOKER: FOLIE A DEUX / 
napisy: 14:45
KULEJ. DWIE STRONY 
MEDALU: 13:00
SUBSTANCJA / napisy: 16:50
WROOKLYN ZOO: 21:30

REPERTUAR AWANGARDA
Czwartek, 31 października

Ojciec roku – prod. USA: 
godz.17.45 
U Pana Boga w Królowym 
moście – prod. Polska: 
godz. 17.45
Wanda Rutkiewicz. Ostatnia 
wyprawa – prod. Polska, 
Szwajcaria: godz. 18.00 
Megalopolis – prod. USA: 
godz. 19.30 
Wybraniec – prod. USA: 
godz. 19.45
The Death Don’t Hurt 
– prod. Dania: godz. 20.00

Prędkość wynosi średnio 4-6 km na godzinę, czyli 
jest porównywalna do dynamicznego spaceru. 
Podczas nawet tak spokojnego biegania spalamy 
dwa razy więcej kalorii niż podczas chodu. Bieg 
towarzyski z uśmiechem na twarzy. Dzięki tej 
przyjemnej formie ruchu, uprawianej regularnie, 
zachowasz młodość oraz atrakcyjną sylwetkę. 
Godz. 18.00, Kładka Żubra nad Jeziorem 
Długim, ul. Leśna. 

3 listopada 
GRAŻYNA ŁOBASZEWSKA NA ŻYWO 

W OLSZTYNIE – MUZYCZNE ZADUSZKI 
Olsztyn

Grażyna Łobaszewska. Dla wielu Pierwsza 
Dama Polskiej Piosenki. Legenda polskiej sceny. 
Nazywana najczarniejszą z białych wokalistek, 
polską Aretha Franklin czy współczesną Billie 
Holiday. Oszałamiający głos, niepowtarzalna 
melodyka i absolutna charyzma. Zaśpiewa dla 
nas swoje największe przeboje - m.in. „Czas nas 
uczy pogody”, „Brzydcy”, „Gdybyś’, czy „Za szybą 
(całkiem spokojnie wypiję trzecią kawę”... 
Godz. 18.00, Galeria Sowa, ul. Zamkowa 2. 

4 listopada
GRZEGORZ DOLNIAK STAND-UP 

„MOGŁO BYĆ GORZEJ”
Olsztyn

Najnowszy stand-up Grzegorza Dolniaka to 
komediowa podróż od zawalonej rzeczami 
komórki lokatorskiej, przez agresywną jazdę 
Skodą Citigo, fi sh spa, chmury w kształcie 
psów, marzenia o komputerze stacjonarnym, 
aż po podwyższony cholesterol, podczas której 
Grzegorz z charakterystyczną dla siebie ekspre-
sją udowodni Wam, że zawsze mogło być gorzej.
Godz. 20.00, Aula im. A. Wasilewskiej, 
ul. Kościńskiego 11.
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PRAWDA CZY FAŁSZ? 
EUROPA POMAGA W WALCE Z DEZINFORMACJĄ

W DZISIEJSZYM 
ZŁOŻONYM 
KRAJOBRAZIE 
CYFROWYM 
I MEDIALNYM 
OBYWATELE 
MUSZĄ STAĆ 
SIĘ BARDZIEJ 
ODPORNI NA 
DEZINFORMACJĘ. 
MOŻE W TYM 
POMÓC 
UMIEJĘTNOŚĆ 
KORZYSTANIA 
Z MEDIÓW, ALE 
TEŻ STALE 
WZMACNIANE 
KRYTYCZNE 
MYŚLENIE. 
POMAGA TEŻ UNIA 
EUROPEJSKA.

C
h o d z i  p r z e d e 
wszystkim o  to, by 
obywatele UE lepiej 
poruszali się po in-

formacjach, zwłaszcza on-
line, umieli identyfi kować 
dezinformację i  przeciw-
działać jej rozpowszechnia-
niu. W dniach od 24 do 31 
października obchodzimy 
Światowy Tydzień Umie-
jętności Medialnych i  In-
formacyjnych, a to okazja 
do podniesienia świado-
mości na temat znaczenia 
promowania umiejętności 
korzystania z mediów i in-
formacji dla wszystkich.

UE wspiera kraje UE 
i  społeczeństwo obywa-
telskie w  podejmowaniu 
działań rozwijających 
umiejętności korzystania 
z mediów, a Komisja Euro-
pejska ułatwia dzielenie się 
najlepszymi praktykami. 
Opracowano również wy-
tyczne i  zestawy narzędzi 

dla nauczycieli, by pomóc 
im zapewnić umiejętności 
cyfrowe poprzez edukację.

KAMPANIE, DOKUMENTY, 
INSTYTUCJE

W kontekście wyborów 
europejskich w 2024 r. Ko-
misja wydała również szereg 
produktów podnoszących 
świadomość do szerokiego 
i ciągłego użytku przez oby-
wateli i  profesjonalistów 
oraz przeprowadziła ogól-
noeuropejską kampanię 
wspólnie z Europejską Gru-
pą Regulatorów ds. Audio-
wizualnych Usług Medial-
nych.

Europejskie Obserwato-
rium Mediów Cyfrowych 
(EDMO) zrzesza również 
weryfi katorów faktów, śro-
dowisko akademickie i inne 
zainteresowane strony. 
Wspierane przez Komisję, 
EDMO przyczynia się do 
identyfikacji najlepszych 
praktyk w dziedzinie eduka-
cji medialnej, promowania 
wymiany wiedzy i  prowa-
dzenia kampanii podno-
szących świadomość.

Zwłaszcza że dezinforma-
cja, manipulacja i ingeren-
cja zagraniczna stanowią 
poważne zagrożenie dla 
demokracji i społeczeństw. 
Jak wynika z badania, 86% 
Europejczyków zgadza 
się z  tym, zauważając, że 
szybkie rozprzestrzenianie 
się dezinformacji jest po-
ważnym problemem dla 
demokracji. Ponadto 71% 
Europejczyków twierdzi, 
że często spotyka się z dez-
informacją. Budowanie 
odporności społecznej na 
dezinformację poprzez 
edukację medialną będzie 
zatem nadal odgrywać 
kluczową rolę w  pomaga-
niu obywatelom w każdym 
wieku w poruszaniu się po 
nowoczesnym środowisku 
informacyjnym i podejmo-
waniu świadomych decyzji.

CHROŃ SIĘ PRZED
 DEZINFORMACJĄ

Osoby rozpowszechnia-
jące dezinformację stosują 
różne techniki, by oszuki-
wać i manipulować ludźmi 
w sieci. Mogą to być klony 
legalnych stron interneto-
wych lub sprytnie zmani-
pulowane pliki audio lub 
wideo, znane jako „deepfa-
kes”, często tworzone przy 
użyciu sztucznej inteligen-
cji, a zaprojektowane tak, 
by oddziaływać na nasze 
emocje i zaciemniać trzeź-
wy, logiczny osąd sytuacji, 
zdarzenia czy samej wia-
domości.

Komisja Europejska wraz 
ze swoimi partnerami udo-
stępniła kilka wskazówek 
i  zasobów, które pomogą 
uniknąć pułapki dezin-
formacji i  nieumyślnego 
jej rozprzestrzeniania. Na 
stronie https://commis-
sion.europa.eu/topics/stra-
tegic-communication-and-
-tackling-disinformation/
protect-yourself-disinfor-
mation/_en mozna zna-
leźć konkretne wskazówki 
i  techniki, które pomogą 
rozpoznawać dezinforma-
cję i deepfakes, opierać się 
manipulacjom i  identyfi -
kować wiarygodne źródła. 
Postępując zgodnie z tymi 
wskazówkami, będziemy 
w  stanie bezpiecznie po-
ruszać się po środowisku 
online i podejmować świa-

dome decyzje dotyczące 
udostępnianych treści.

JAK ROZPOZNAWAĆ DEZIN-
FORMACJĘ?

Czy kiedykolwiek czułeś, 
że zaufany kanał medial-
ny publikuje coś dziwnego 
lub szokującego? Osoby 
rozpowszechniające dez-
informację często próbują 
podszywać się pod media 
lub instytucje, aby roz-
powszechniać szkodliwe 
wiadomości. To typowe po-
dejście tzw. operacji „sobo-
wtórów”, które wykorzystu-
ją fałszywe klony legalnych 
stron internetowych, aby 
wywołać emocje, szokować 
i manipulować czytelnikiem.

Jeśli widzisz znane źród-
ło wiadomości publikujące 
nietypową historię online, 
zwróć uwagę na projekt 
strony internetowej i uwa-
żaj na nietypowe końców-
ki adresów URL, takie jak 
„.ltd”, „.online” lub „.foo”. 
Zastanów się, czy strona 
internetowa wygląda au-
tentycznie.

Jeśli coś wydaje się nie 
tak, sprawdź dokładnie, 
co ta osoba lub organiza-
cja naprawdę powiedziała. 
Zajrzyj na ofi cjalne profi le 
w mediach społecznościo-
wych lub strony interneto-
we, aby poznać prawdziwą 
historię i powstrzymać roz-
przestrzenianie się dezin-
formacji.

JAK ROZPOZNAĆ PLIK 
DEEPFAKE?

Czy kiedykolwiek widzia-
łeś celebrytę lub polityka ro-
biącego coś niesamowitego 
lub szokującego w mediach 
społecznościowych? Chociaż 
wygląda to przekonująco, czy 
możesz być pewien, że to 
prawdziwa osoba? Uważaj: 
deepfake’owe pliki audio i wi-
deo mogą być bardzo trudne 
do rozpoznania i można je 
łatwo wykonać przy użyciu 
sztucznej inteligencji. Nie-
które z nich mogą wydawać 
się zabawne i nieszkodliwe, 
ale wiele z nich ma na celu po 
prostu manipulowanie od-
biorcami.

Przed udostępnieniem 
upewnijmy się zatem, czy 
autor treści jest ofi cjalnym 
źródłem, sprawdźmy, czy 
inne źródła informują o tej 
historii i  zweryfi kuj profi le 
online osób zaangażowa-
nych. W  przeciwnym razie 
możemy nieumyślnie roz-
przestrzeniać dezinformację.

JAK OPRZEĆ SIĘ 
MANIPULACJI?

Czy kiedykolwiek czułeś 
potrzebę natychmiastowej 
reakcji na post w  mediach 
społecznościowych? Kiedy 
natrafi my na fi lmy lub wia-
domości, które mówią o na-
szych frustracjach, obawach 
lub pragnieniach, możemy 
poczuć potrzebę zrobienia 
z tym czegoś — czegokolwiek. 

Osoby rozpowszechniające 
dezinformację często wy-
korzystują ludzką naturę, 
by skłonić nas do szybkiego 
dzielenia się i reagowania.

Uważajmy więc na tre-
ści, które nas zachwycają, 
smucą lub przerażają, po-
nieważ mogą być ustawione 
lub zaprojektowane tak, by 
nami manipulować.

Chrońmy się przed mani-
pulacją, trzymając się wiary-
godnych źródeł wiadomości. 
Unikajmy udostępniania 
informacji z  anonimowych 
postów w mediach społecz-
nościowych, mało znanych 
witryn lub artykułów z  ty-
tułami typu clickbait, taki-
mi jak „Nie uwierzysz, co 
się stanie!”.

WSKAZÓWKI 
DLA NAUCZYCIELI

Jak pomóc rozpoznać 
dezinformację uczniom? 
Nauczyciele odgrywają 
ogromną rolę w  zapew-
nianiu, że młodzi ludzie 
potrafi ą rozpoznawać dez-
informację i przeciwstawiać 
się jej od najmłodszych lat. 
By pomóc wpoić uczniom 
umiejętności, których po-
trzebują, by poruszać się 
po dzisiejszym trudnym 
cyfrowym krajobrazie, Ko-
misja Europejska stworzyła 
zestaw narzędzi, dostęp-
nych na stronie https://
learning-corner.learning.
europa.eu/learning-mate-
rials/how-spot-and-fi ght-
-disinformation/_en.

Zestaw, który zawiera 
przykłady z  życia wzięte 
i ćwiczenia grupowe, spra-
wi, że uczniowie zastanowią 
się nad tym, w jaki sposób 
prezentowane są informa-
cje online i jakie motywacje 
mogą mieć osoby rozpo-
wszechniające fałszywe lub 
wprowadzające w błąd in-
formacje. Dowiedzą się też 
o strategiach, których uży-
wają osoby rozpowszech-
niające dezinformację, by 
manipulować odbiorcami, 
a  także o  tym, jak mogą 
uniknąć oszustwa i jak roz-
mawiać z osobami, które na 
dezinformację niestety dały 
się nabrać.
 OPRAC. MMB
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Obrażalscy z  Realu 
Madryt wzięli swo-
je zabawki z  piłkar-

skiej piaskownicy i poszli. 
A raczej nie przyjechali na 
galę Złotej Piłki do Pary-
ża, bo pan piłkarz Vini-
cius Junior był drugi, a nie 
pierwszy. Gdyby tak do 
tego podchodził Robert 
Lewandowski, który dwa 
razy powinien otrzymać 

Balon d’Or (2020 r. – ple-
biscyt odwołany z powodu 
pandemii, 2021 r. – dostał 
Messi, ale chyba za cało-
kształt, bo na pewno nie za 
tamten sezon), to dawno 
by rzucił wszystko w  kąt. 
Ale „Lewy” ma klasę, której 
zabrakło Królewskim.

Organizatorzy plebiscy-
tu Złotej Piłki zrobili wie-
le w  ostatnich kilkunastu 
latach, aby zdewaluować 
markę, prestiż tej nagrody. 
Real właśnie dokonuje au-
todewaluacji.

A ja sobie tak głośno my-
ślę, że w sytuacji, gdy w przy-
szłym roku nie ma ani pił-
karskiego mundialu ani 

mistrzostw Europy, gdzie 
ani w jednym, ani w drugim 
Polska raczej nie może liczyć 
na medale, bo minęły już 
czasy Kazimierza Górskiego 
i Antoniego Piechniczka, to 
szanse na Złotą Piłkę 2025 
ma właśnie… nasz rodak, 
kapitan reprezentacji Polski 
Robert Lewandowski. Jeżeli 
zdobędzie tytuł króla strzel-
ców LaLigi, jeżeli Barcelona 
zostanie mistrzem Hiszpanii 
oraz wygra Ligę Mistrzów 
– każdy z tych trzech warun-
ków jest nie tylko możliwy, 
ale jakoś tam prawdopo-
dobny (przy czym ostatni 
będzie najtrudniejszy) – to 
kto wie… 

Robert Lewandowski 
jesienią przyszłego roku, 
gdy w stolicy Francji będą 
wręczać Złotą Piłkę, będzie 
miał 37 lat. Dla bramka-
rza wiek w  sam raz. Dla 
obrońcy – też OK (pamię-
tacie Paolo Maldiniego 
i  Alessandro Costacurtę 
– defensorów z AC Milan, 
którzy grali po czterdziest-
ce?). Dla napastnika –  to 
bardzo dużo. Ale jak wi-
dać, ”Lewy” ma w  nosie 
utarte schematy i przebija 
kolejne sufi ty.

Wspomnicie moje słowa! 
Polak naprawdę ma szan-
sę na hollywoodzki scena-
riusz z sobą w roli głównej 

i sensacyjną wygraną w ple-
biscycie „France Football”.

My, faceci, kibice piłki 
nożnej, nie bądźmy męski-
mi szowinistami i spójrzmy 
ciepło na kobiecy futbol. 
W dniu, w którym piszę te 
słowa, żeńska reprezenta-
cja Polski ograła w Gdańsku 
Rumunię 4:1 w  kwalifi ka-
cjach do mistrzostw Europy 
i to przy blisko 9000 kibiców 
na trybunach. A to jest nowy 
rekord Polski, jeśli chodzi 
o frekwencję na meczu ko-
biecego futbolu.

Czemu piszę o tym, ni stąd 
ni zowąd, w kontekście Zło-
tej Piłki? Bo tak sobie siedzę 
i myślę, że najlepsza polska 

piłkarka Ewa Pajor, która 
Rumunii strzeliła jednego 
gola w  Bukareszcie i  dwa 
w stolicy Pomorza, ma już też 
dziewięć bramek zdobytych 
w sześciu meczach hiszpań-
skiej ligi, a więc ma szansę 
na tytuł, może nie króla, ale 
królowej strzelczyń. Do tego 
występuje jeszcze w najlep-
szej obecnie klubowej druży-
nie Europy – FC Barcelonie! 
Jeśli Barce „Lewego” i Pajor 
wygrają Ligę Mistrzów męż-
czyzn i kobiet, to może Polak 
i Polka dostaną Złotą Piłkę 
Anno Domini 2025? Ma-
rzenie ściętej głowy? Nieko-
niecznie...
 RYSZARD CZARNECKI

KOŃCZY SIĘ PIŁKARSKA JESIEŃ
PIŁKA NOŻNA\\\ Trzecioligowa jesień wchodzi w decydującą fazę, bowiem w tym roku odbędą się jeszcze 

tylko cztery kolejki, z czego jedna zostanie rozegrana już w ramach rundy rewanżowej. 
Tym razem warmińsko-mazurskie trio zagra na wyjazdach.

P
iłkarze Stomilu uda-
dzą się do Sulejówka, 
gdzie zagrają z Victo-
rią (sobota, godzina 

15). Olsztynianie po ostat-
nim meczu z Wisłą II Płock 
czują spory niedosyt, bo było 
wiele okazji do podwyższe-
nia prowadzenia, a ostatecz-
nie spotkanie zakończyło się 
remisem 1:1. 

Stomilowcy prowadzenie 
objęli po ładnie rozegranym 
stałym fragmencie gry - na 
powtórkach wideo, widać 
wyraźnie, że ten element 
jest mocno trenowany. Piotr 
Łysiak dośrodkował w pole 
karne, Adam Paliwoda zbił 
piłkę na środek, a tam czekał 
już Paweł Flis. Stomil gola 
stracił natomiast po rzucie 
karnym po niepotrzebnym 
faulu Mateusza Pajdaka. 

- PRZEDE WSZYSTKIM 
SZKODA PUNKTÓW 
- OSTATNI REMIS 
PODSUMOWAŁ PIOTR 
GURZĘDA, TRENER 
STOMILU. - PRZECIWNIK 
BYŁ JEDNAK 
JEDNYM Z LEPIEJ 
ZORGANIZOWANYCH 
ZESPOŁÓW, Z KTÓRYMI, 
PRZYNAJMNIEJ ZA MOJEJ 
KADENCJI, GRALIŚMY. 

Remis może nie jest spra-
wiedliwy, ale Stomil i Wisła 
miały swoje momenty, 
więc mogło to się skoń-
czyć różnie. Ubolewam 
nad sytuacjami, których 
nie udało się wykorzystać, 
a  zwłaszcza tej na 2:0, 
gdzie wyszliśmy z kontrą. 
Szkoda tego meczu. Cóż, 
mleko się rozlało, trzeba 
pracować dalej i  punk-
tować w  następnych me-
czach.

W Sulejówku olsztyński 
szkoleniowiec nie będzie 
mógł ostatni raz skorzy-
stać z usług Jakuba Fron-
czaka, który w  meczu 
z Pelikanem Łowicz został 
ukarany czerwoną kartkę 
za uderzenie rywala. Na-
tomiast w ostatnim poje-
dynku czwartą żółtą kart-
ką upomniany został Piotr 
Jakubowski, więc teraz on 
też ma wolne. Kontuzjo-
wani są Mateusz Jońca 
oraz Kacper Sionkowski. 
Poza tym w meczu z Wisłą 
przedwcześnie z  boiska 
wszedł Przemysław Klu-
gier, który w  trakcie gry 
poprosił o  zmianę, bo źle 
się poczuł z powodu cho-
roby. 

Najbliższy rywal Stomilu 
jest niżej w tabeli, ale róż-
nica jest niewielka, bo wy-

nosi zaledwie jeden punkt. 
Victoria wygrała u  siebie 
zaledwie dwa spotkania, 
ale o  tym, że gospodarze 
potrafią tam wygrywać, 
dobitnie przekonał się 
GKS Wikielec, który prze-
grał 0:2. 

Wspomniany GKS też 
zagra na wyjeździe, bo 
o ligowe punkty powalczy 
w Radomiu z Bronią. Ry-
wale w tym sezonie jeszcze 
na własnym stadionie nie 
przegrali i  na pewno nie 
będą chcieli przerwać tej 
serii. Przed podopieczny-
mi Damiana Jarzembow-

skiego kolejne ciężkie spot-
kanie, ale jeżeli drużyna 
GKS-u w  końcu poprawi 
skuteczność, to może liczyć 
na niespodziankę. Szkoda 
tylko, że ekipa z Wikielca 
gole zdobywa jedynie od 
święta lub od wielkiego 
dzwonu (do wyboru), bo 
gorszy atak mają jedynie 
zajmujące ostatnie miejsce 
w tabeli rezerwy Jagiello-
nii. 

PO WYGRANEJ 
U SIEBIE 4:3 Z VICTORIĄ 
SULEJÓWEK POLONIA 

LIDZBARK WARMIŃSKI 
ODŻYŁA MENTALNIE  
DRUŻYNA PO ZMIANIE 
TRENERA (PIOTR JACEK 
ZASTĄPIŁ DANIELA 
WIERZBOWSKIEGO) 
ZGARNĘŁA KOMPLET 
PUNKTÓW, CHOCIAŻ 
PIERWSZA POŁOWA NA TO 
NIE WSKAZYWAŁA (0:2). 

Teraz ekipę trenera Jacka 
czeka wyjazd do Białego-
stoku na mecz z rezerwami 
Jagiellonii, jest więc spora 
szansa na powiększenie 
dorobku punktowego. 

* 15. kolejka, sobota: Victo-
ria Sulejówek - Stomil Olsztyn 
(15), Jagiellonia II Białystok 
- Polonia Lidzbark Warmiński 
(12), Broń Radom - GKS Wikie-
lec (12), ŁKS Łomża - Legia II 
Warszawa (16), Warta Sieradz 
- Mławianka Mława (13); 
niedziela: Lechia Tomaszów 
Mazowiecki - Wigry Suwałki 
(12), Świt Nowy Dwór Mazo-
wiecki - GKS Bełchatów (13), 
Wisła II Płock - Pelikan Łowicz 
(13), Unia Skierniewice - Sokół 
Aleksandrów Łódzki (17).
 EM, DRYH

PO 14 KOLEJKACH
  1. Unia 30 29:17
------------------------------------------
  2. Legia II 269  30:16
------------------------------------------
  3. Łomża 25 26:20
  4. Wigry 23 22:15
  5. Bełchatów 22 20:15
  6. Broń 22 14:14
  7. Warta 21 21:21
  8. Wisła II 19 28:26
  9. Pelikan 19 20:19
10. Świt 19 15:27
11. Wikielec 17 13:17
12. Lechia 16 18:21
13. Stomil 16 19:24
14. Mławianka 15  30:29
------------------------------------------
15. Polonia 15 24:28
16. Victoria 15  18:23
17. Jagiellonia II 12  14:20
18. Sokół 11  12:21

Piłkarze Stomilu cieszą się z awansu do Ekstraklasy? Nie, oni na razie jedynie 
wyrwali się ze strefy spadkowej w III lidze
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ZŁOTA PIŁKA DLA POLAKÓW!
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tel. 885 998 201

mp-xxpo-7491b-M

103923opb1-e-M

614619opb1-k-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

159524opb1-a-M

159624opb1-a-M

Koledze 

159824opb1-a-M

�

159924opb1-a-M

160024opb1-a-M

PRACA

dam pracę

W gospodarstwie mlecznym, 

534-920-987

 w gospodar-

stwie, 501-172-462

NAUKA

MATEMATYKA

dojazd tel, 607-056-387

AUTO-MOTO

sprzedam

MERCEDES

508-343-982

USŁUGI

budowa | remont

AWARIE

ra, 669-336-031

inne

SZYCIE

we, 665-434-450

ROLNICTWO

produkty rolne

SPRZEDAM 60 balotów sia-

na, 503753062

340mp-otbr-6786a-M
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TENIS\\\ Amerykanki Coco 
Gauff i Jessica Pegula oraz 
Czeszka Barbora Krejcikova 
będą grupowymi rywalkami Igi 
Świątek w kończącym sezon 
turnieju WTA Finals. Impreza 
rozpocznie się 2 listopada w Ri-
jadzie w Arabii Saudyjskiej.
Polka, obecnie wiceliderka 
światowego rankingu, była roz-
stawiona z numerem drugim. 
Trafi ła do grupy „Pomarańczo-
wej” (Orange Group).
Natomiast w grupie „Fioleto-
wej” (Purple Group) wystąpią: 
liderka listy WTA Białorusinka 
Aryna Sabalenka, Włoszka 
mająca polskie korzenie Jas-
mine Paolini, reprezentantka 
Kazachstanu Jelena Rybakina 
oraz Chinka Qinwen Zheng, 
mistrzyni olimpijska z Paryża.
Po dwie najlepsze tenisistki 
z obu grup awansują do 
półfi nałów. Turniej zakończy 
się 9 listopada.
Zgodnie z zasadami turnieju, 
w którym bierze udział osiem 
najlepszych tenisistek sezonu, 
Świątek nie mogła trafi ć na 
„jedynkę”, czyli Sabalenkę - 
zwyciężczynię w tym sezonie 
dwóch wielkoszlemowych 
turniejów (Australian 
Open i US Open).
Los przydzielił jej trzecią 
w światowym rankingu Gauff, 
szóstą Pegulę oraz 13. na liście 
WTA Krejcikovą, ale mającą pra-
wo startu w Rijadzie (z nume-
rem 8.) z racji triumfu w jednym 
z czterech wielkoszlemowych 
turniejów w 2024 roku - Czeszka 
wygrała Wimbledon.
Z Gauff Świątek ma znakomity 
bilans 11-1. Po raz ostatni obie 

SPRINTEM

OGŁOSZENIA DROBNE

tenisistki spotkały się w pół-
fi nale tegorocznego French 
Open w Paryżu - zawodniczka 
z Raszyna zwyciężyła 6:2, 6:4.
Z Pegulą 23-letnia Polka wygra-
ła dotychczas sześć meczów 
i przegrała cztery, w tym ostatni 
- w ćwierćfi nale tegorocznego 
US Open 2:6, 4:6.
Natomiast jej bilans z Krejci-
kovą wynosi 2-2, ale w tym 
roku nie grały ze sobą.
Turniej rozpocznie się 2 
listopada, Sabalenka zmierzy 
się z Zheng, a następnie Paolini 
z Rybakiną. Polka zainauguruje 
swoje występy dzień później 
- jej rywalką będzie Krejcikova. 
Tego samego dnia Gauff 
zagra z Pegulą.
Prestiżowy turniej masters po 
raz pierwszy odbędzie się w Ri-
jadzie. Przed rokiem imprezę 
WTA Finals w meksykańskim 
Cancun wygrała Świątek.
W Arabii Saudyjskiej Polka bę-
dzie walczyć nie tylko w obronie 
tytułu, ale również o powrót na 
szczyt listy WTA, co wydaje się 
trudnym zadaniem. Musi bo-
wiem nie tylko wygrać turniej, 
ale liczyć również na słabszy 
występ Sabalenki. W świato-
wym rankingu traci obecnie do 
Białorusinki 1046 punktów.

REKREACJA\\\ W sobotę 
ścieżki nad Jeziorem Długim 
ponownie wypełnią biegacze 
biorący udział w cyklu CITY 
TRAIL. Piękna jesień wciąż nie 
daje o sobie zapomnieć, co spra-
wia, że listy startowe już pełne 
są dorosłych biegaczy oraz 
młodszych miłośników ruchu. 
Zapisy na www.citytrail.pl.

eprasa.pl 947a7eace0
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NA ZAKOŃCZENIE 9. KOLEJKI PLUSLIGI SIATKARZY ZAKSA 
KĘDZIERZYN-KOŹLE POKONAŁA NOWAK-MOSTY MKS BĘDZIN 

3:0 (25:18, 25:14, 25:22)

CZWARTEK-ŚRODA 31.10-06.11.2024

NOWA MIOTŁA NIE ZADZIAŁAŁA
SIATKÓWKA\\\ Przed Indykpolem AZS dwa pojedynki, które będą miały olbrzymi wpływ nie tylko na układ tabeli PlusLigi, 

ale prawdopodobnie także na przyszłość olsztyńskiej siatkówki. W piątek mecz w Katowicach, 
a 26 listopada gramy z Barkomem.

Z
miana trenera niekie-
dy daje efekt „nowej 
miotły w szatni”, dzię-
ki czemu mali i słabi, 

bici przez wszystkich, nagle 
stają się wielcy i silni, któ-
rzy wszystkich wokół leją. 
Takie historie oglądaliśmy 
już setki razy w  kinie i  na 
tym zapewne się nie skoń-
czy, bo widzowie - szczegól-
nie amerykańscy - kochają 
historie o  nieudacznikach 
koszykarzach/hokeistach/
futbolistach/żołnierzach/
agentach, którzy pod kie-
runkiem kontrowersyjnego 
trenera/dowódcy - oczywi-
ście ciężko pracując - nagle 
sięgają gwiazd. 

Niestety, w  Olsztynie ten 
scenariusz się nie sprawdził. 
Przypominamy, że niedaw-
no klub rozstał się z Juanem 
Manuelem Barrialem, sta-
wiając na Marcina Mierze-
jewskiego. 

PLUSLIGA EWIDENTNIE 
PRZEROSŁA 
ARGENTYŃCZYKA, KTÓRY 
TRAFIŁ DO NAS Z CZECH, 
GDZIE SIATKÓWKĄ TAK 
NAPRAWDĘ INTERESUJĄ 
SIĘ JEDYNIE PEWIEN 
KRECIK ORAZ ROZBÓJNIK 
RUMCAJS Z RODZINĄ.

„Nowa miotła” Mierze-
jewskiego jednak nie za-
działała, być może dlatego, 
że pan Marcin tak napraw-
dę nie jest w  olsztyńskiej 
szatni nikim nowym - od 
kilku sezonów to przecież 
etatowy asystent pierw-
szego szkoleniowca Indy-
kpolu AZS. A może odpo-
wiedź jest jeszcze gorsza 
i straszniejsza jeśli chodzi 
o konsekwencje? Może po 
prostu działaczom udało 
się zbudować słaby ze-
spół, który jedynie będzie 

się bronił przed spadkiem, 
kopiąc się po czołach?

Trudno w tym momencie 
nie wspomnieć Tervaport-
tiego, który po rozegraniu 
zaledwie kilku meczów 
w tym sezonie słaniał się na 
nogach, na dodatek miał 
problemy ze wzrokiem, co 
w przypadku rozgrywające-
go jest - przyznają państwo 
- sporym problemem. Ter-
vaportti wrócił więc do Fin-
landii, gdzie po gruntownym 
przebadaniu okazało się, że 
ma zaawansowaną cukrzy-
cę! Można w tym momen-
cie zadać pytanie, jak zatem 
wyglądały jego badania le-
karskie przed podpisaniem 
kontraktu z  olsztyńskim 
klubem? 

Wracając jednak do Mie-
rzejewskiego, to uczciwie 
trzeba przyznać, że miał też 
pecha, bo na początku trafi ł 
na dwóch poważnych rywa-
li, czyli Zawiercie i Resovię. 
Celowo nie napisałem „moc-
nych”, bo z Resovią to „nigdy 
nie wie się, oj, nie wie się”. 
Jednak w Uranii rzeszowia-
nie zagrali tak, jak oczekują 
ich kibice, w efekcie błyska-
wicznie gospodarzy odesłali 
do szatni - kiedyś długość ta-
kich meczów określano jako 
„godzina z prysznicem”

W piątek powinno już być 
zdecydowanie łatwiej, cho-
ciaż z drugiej strony olszty-
nianie wyprzedzają Katowi-
ce jedynie lepszym bilansem 
setów. 

SŁOWO „LEPSZY” 
JEST JEDNAK W TYM 
PRZYPADKU NIE NA 
MIEJSCU, WIĘC NIECH 
BĘDZIE, ŻE GKS MA 
BILANS JESZCZE GORSZY 
NIŻ SIATKARZE ZE 
STOLICY WARMII I MAZUR. 

Po zakończeniu ostatnie-
go sezonu katowicki zespół 
pożegnali: włoski rozgry-
wający Davide Saitta, środ-
kowy Sebastian Adamczyk, 
atakujący i kapitan Jakub 
Jarosz, czeski przyjmujący 
Lukas Vasina, Marcin Wa-
liński, Wiktor Mielczarek 
i Norweg Jonas Kvalen.

W tej sytuacji za roze-
granie odpowiada, do-
brze znany w  Olsztynie, 
reprezentant USA Jos-
hua Tuaniga. Katowicza-
nie zatrudnili też dwóch 
przyjmujących –  35-let-
niego reprezentanta Au-
strii Alexandra Bergera 
(ostatnio Cuprum Lubin) 
i 13 lat młodszego Tunezyj-
czyka Aymena Bouguerrę 
(Exact Systems Hemarpol 
Częstochowa), który jest 
pierwszym siatkarzem 
z Afryki w historii GKS.

Poza tym roczną umową 
z klubem związał się kapitan 
reprezentacji Ukrainy, przyj-
mujący Jewhenij Kisiliuk. 

Dla 29-letniego zawodnika 
będzie to pierwsza okazja 
do gry w PlusLidze. Z Enea 
Czarnych Radom przeniósł 
się do Katowic atakujący 
Bartosz Gomułka, a z LUK 
Bogdanki Lublin - środko-
wy bloku Damian Hudzik, 
mający za sobą cztery sezo-
ny w lidze szwajcarskiej. Na 
debiut w ekstraklasie czeka 
32-letni przyjmujący Krzysz-
tof Gibek (ostatnio Mickie-
wicz Kluczbork).

- Zespół nie jest doświad-
czony, ale zbudowany na 
miarę naszych możliwości 
budżetowych - ocenia trener 
Grzegorz Słaby. - Na pewno 
jest bardzo głody grania i po-
kazania szerszej widowni 
swoich umiejętności. Mam 
nadzieję, że to będzie pali-
wem do wygrywania – tłu-
maczy szkoleniowiec, który 
podpisał kolejny dwuletni 
kontrakt z katowickim klu-
bem.

Przed rokiem GKS za-
czął rozgrywki od ośmiu 

porażek. Wtedy jednak 
do ekipy dołączyli Saitta 
i Kvalen, co odmieniło jej 
oblicze i pozwoliło zakoń-
czyć sezon na bezpiecznym 
13. miejscu.

Warto przypomnieć, że 
GKS Katowice to klub 
wielosekcyjny - kiedyś jego 
chlubą byli zapaśnicy (Ro-
man Bierła, Jan Dołgowicz 
i  Andrzej Supron stanęli 
na olimpijskim podium) 
i  hokeiści (osiem tytułów 
mistrza Polski), a obecnie 
w  najwyższych klasach 
rozgrywkowych - oprócz 
hokeistów i  siatkarzy - 
GKS ma jeszcze piłkarzy 
i piłkarki (aktualne wice-
mistrzynie kraju). 

* 10. kolejka, piątek:

Barkom Każany Lwów - Trefl  
Gdańsk (17.30), GKS 
Katowice - Indykpol AZS 
Olsztyn (20.30); sobota: 
Aluron CMC Warta Zawiercie 
- PGE GiEK Skra Bełchatów 
(14.45), Bogdanka LUK Lublin 

- Nowak-Mosty MKS Będzin 
(17.30), PGE Projekt 
Warszawa - Steam Hemarpol 
Norwid Częstochowa (20.30: 
PSG Stal Nysa - ZAKSA 
Kędzierzyn-Koźle (14.45), 
Asseco Resovia Rzeszów 
- Cuprum Stilon Gorzów 
(17.30); poniedziałek: 
Jastrzębski Węgiel 
- Ślepsk Malow Suwałki 
(17.30). 
 ARTUR DRYHYNYCZ, PAP

TABELA PLUSLIGI

  1. Jastrzębski 25   26:9
  2. Projekt 23   25:8
  3. LUK 22   25:10
  4. Warta 19   22:13
  5. ZAKSA 17   19:15
  6. Norwid 15   19:17
  7. Skra* 14   17:14
  8. Stilon 13   17:19
------------------------------------------
  9. Resovia* 12   16:17
10. Ślepsk 11   16:17
11. Trefl  10   17:23
12. Stal** 7   11:16
13. Będzin* 7   10:18
------------------------------------------
14. Barkom* 3   9:21
15. Indykpol AZS* 3   7:21

16. Katowice 3   7:25
* mecz zaległy 
** 2 mecze zaległe

GKS Katowice 

* rozgrywający: Joshua 
Tuaniga (USA), Piotr Fenoszyn
* przyjmujący: Alexander 
Berger (Austria), Aymen 
Bouguerra (Tunezja), 
Krzysztof Gibek, Jewhienij 
Kisiliuk (Ukraina)
* środkowi: Damian Hudzik, 
Bartłomiej Krulicki, Łukasz 
Usowicz, Maciej Wóz
* atakujący: Damian 
Domagała, Bartosz Gomułka
* libero: Bartosz Mariański, 
Dawid Ogórek
* trener: Grzegorz Słaby
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Po fatalnym początku sezonu siatkarze Indykpolu AZS 
do bezpiecznego miejsca tracą już cztery punty
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